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RZYM (PAP) — Włoska opinia publiczną 
została głęboko wstrząśnięta wiadomością a 
zbrodniczym zamachu dokonanym na przy- 
wódcę komunistów włoskich Palmiro Togliat- 
tiego. Wskazuje się na to, że organ saraga- 
towców „Umanita* w artykułe wstępnym z3- 
mieszczonym w dnia wczorajszym wzywał 
wyrażnie do zamordowania Togliatti'ezo, pi- 
szą0: „Togliatti'ego i jego zwolenników pale- 
ży zlikwidować”. 


De Gasperi jest winien 


Na ulicach Rzymu ukazały się nadzwyczaj- 
ne wydanią dzienników. W organie partii ko- 
munistycznej „Upita“ zamieszczono odezwę, 
uchwaloną przez kierownictwo partii. W cen- 
tralnym organie partii socjalistycznej „Avan- 
ti“ ukazała się deklaracja kierownictwa so- 


Odpowiedź ZSRR 


na noty USA, Anglii i Francji 
w sprawie Berlina 


LONDYN (PAP). Ambasador ZSRR w 
Londynie Zarubin wręczył w środę mini- 
strowi stąnu Mac Neil'owi odpowiedź rządu 
radzieckiego na notę Wielkiej Brytanii w 
sprawie sytuacji w Berlinie, 

Treść odpowiedzi radzieckiej nie została 
jeszcze opublikowana. 

Jak donoszą „ambasador ZSRR w Paryżu 
Abramow wręczył odpowiedź radziecką w 
sprawie Berlina ministrowi Bidault. a am- 
basador ZSRR w Waszyngtonie Paniuszkin 
—- sekretarzowi stanu Marshalłowi. 
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Morderca - naslany przez reakcie - do- 
konał zamachu na ceneralnego sekre- 
tarza Włoskiej Partii Komunistycznej 

Stan zdrowia Palmiro Togliatliego jest poważny 


RZYM (PAP). — W środę w godzinach południowych dokonano zamachu re- 
wolwerowego na Palmiro Togliatti'ego w momencie, kiedy wychodził z parla- 


mentu. 


Togliatti został przewieziony natychmiast do szpitala, gdzie prof. Valdoni, 


główny chirurg szpitala, dokonał operacji. 


Pierwszy opublikowany komunikat 


stwierdza, że stan zdrowia Togliatti'ego jest poważny. Dokonano transfuzji krwi. 
Zamachowiec został natychmiast aresztowany. 


cjalistów włoskich, utrzymana w podobnym 
duchu co odezwa partii komunistycznej. Nana 
czelnym miejscu „Avanti“ zamieszczono wiel- 
kimi czcionkami tytuł: Rząd jest winien! 

„Avanti, podaje również, że zamachowiec— 
Antonio Pallante, był korespondentem naczel- 
rego organu chrreścijańskich demokratów 
„I! Popolo” w Katanii. uprzednio zaś wspól- 
pracował w dzienniku partii qualanquistycz- 
nej „Btion Senso“. 

Pallante był we wtorek na posiedzeniu Izby 
deputowanych, na które dostal się na pod- 


stawie biletu wstep'1 otrzymanego przez posła 
chrześcijańsko - demokratycznego Francesco 
Turnaturi. 

RZYM (PAP), — Korespondent PAP donosi 
telefonicznie z Rzymu o godz. 18-ej: 

Przed 2 godzinami stanęły we Włoszech 
wszystkie pociągi. W parlamencie włoskim to- 
czy się dyskusia nař votum nieufności dła 
rządu. Przemawiali deputowany komunistycz- 
ny Pałetta i socjalista Nenni. 

Wszystkie place wokół parłameniu są za- 
b okowane przez tłum robotników, które ma- 


pływają nieprzerwanie nietylko z peryferii, 
ale nawet spoza Rzymu. Na wyłotach ulic, 
prowadzących do parlamentu, ustawiona ba- 
rykady. 

W Livorno wszystkie oddziały policyjne z0- 
stały rozbrojane. Równocześnie na ulicach te- 
go miasta pojawiły się samochody pancerne, 
uzbrojone w działka, które otworzyły ogień 
na ludność, powodując śmierć 6-ciu osób. 

Począwszy od godz. 12-ei w południe dzien- 
niki we Włoszech przestały wychodzić. Radio 
nie funkcjonuje. Nadawane są tylko kamuni- 
katy. Wszystkie sklepy zostzły zamknięte, 
Ruch uliczny całkowicie zamarł. 

O godz. 18-ej rozpoczął się na placu Colan- 
na w Rzymie potężny wiec, na którym prze- 
mawiać będzie poreł komunistyczny Paietta. 
Jednocześnie odbywa się nadzwyczajne posie - 
dzenie rady naczelnej związków zawodowych, 
na którym rozpatrywana jest sprawa prokla- 
mowania strajku powszechnego w całych 
Włoszech. 

(Dalsey ciag wiadomości a eamachu na tow. 
Palmiro Togliatti i rozwoju wydarzeń we 
Włoszech —— patrz. str. 2-qa): r: 


Narada aktywu wojewódzkiego PPR 


wita uchwaly Plenum KC PPR 


W dniu wczorajszym odbyła się narada ak- 
tywu partyjnego PPR z terenu województwa 
łódzkiego. Na naradę przybyli liczni aktywiści 


wolucyjnych robotników Jugosławii, aby zmu- 
sili przywódców KPJ do zawrócenia z manow- 
ców, a jeśli przywódcy ci nie potrafią tego u- 


z powiatów, gmin i gromad naszego wojewódz, czynić, aby wysunęli nowe, rewolucyjne kie- 


twa. Referat o uchwałach lipcowego plenum 


rownictwo KPJ, które poprowadzi klasą ro- 


Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotni-j botniczą Jugosławii właściwą drogą”. 


czej wygłosił pierwszy sekrełarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PPR, tow. Marian Minor. 

Dyskusja, jaka rozwinęła się nad referatem, 
była żywa i interesująca. Analizując uchwały 
Komitetu Centralnego dyskutanci licznymi 
przykładami z terenu wykazywali ich słusz- 
ność i wyciągali z uchwał konkretne, praktycz 
ne wnioski. 

Porusza jąc zagadnienie odszczepieństwa 
przywódców KPJ, tow. Szeliga (Radomsko) o- 
świadczył: „Uchwała Biura Informacyjnego o 
sytuacji w KPJ jest słuszna i celowa, Jesteś- 
my dttmni z przynależności naszej Partii do 
Biura Informacyjnego. Jesteśmy dumni, że wal 
czymy o rzeczywiste interesy klasy robotni- 
czej i polskich mas ludowych, że kraj nasz o- 
piera się na sile Związku Radzieckiego i brat- 
nich krajów demokratycznych i wzywamy re- 


Komunikat 


W dniu wczorajszym w sali Dzielnicy 
śródmiejskiej-Prawej PPR przy ul. Gdań- 
skiej 75 w Łodzi obradowała narada akty- 
wu łódzkiej organizacji PPR przy udziale 
przedstawiciela KC PPR tow. Edwarda 
Ochaba. W obradach brali udział przedsta- 
wiciele WK PPS w osobach tow. tow. St, 
Daniaka, W. Stawińskiego, red. A. Pokor- 
skiego, Bugajskiego oraz red. Sołtana. 

Referat o wynikach Plenum Komitetu 
Centralnego PPR z dnia 6 1 7 lipca wygłosił 
I-szy sekretarz PPR tow. Ignacy Loga-S0- 
wiński. 

W dyskusji zabrało głos około 20 mów- 
ców, Narada przyjęła jednomyślnie rezolu- 
cję solidaryzującą się ze stanowiskiem Biu- 
ra Informacyjnego w sprawie sytuacji w 
KPJ. Narada z uznaniem powitała uchwały 
Plenum KC PPR nakreśla jące wytyczne dal 
szej walki klasy robotniczej i mas pracują- 
cych o Polskę sprawiedliwą, o Polskę socja- 
listyczną. 

W toku obrad nadeszła wiadomość o za- 
machu dokonanym na przywódce Komuni- 


stycznej Partii Włoch tew- Palmiro To- 
gliatii'ego. W rezolucji, którą zamieszczamy 
poniżej, zebrani napiętnowali zbrodnie 
agentów reakcji włoskiej i anglosaskiej. 

Obszerne sprawozdanie z przebiegu nara- 
dy aktywu łódzkiego PPR zamieścimy w 
numerze jutrzejszym. 


Jesteśmy z Wami 


My, przedstawiciele robotniczej Łodzi, obra 
dowaliśmy właśnie nad sprawamj naszego 
dalszego budownictwa socjalistycznego, gdy 
nadeszła władomość o zamachu na towarzy- 
sza Palmiro Togliatti, sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycznej, Waszego 
w'ernego sprawie robotniczej przywódcy. 

My, zebrani na naradzie aktywu partyjne 
go PPR, działacze robotniczej Łodzi PPB-cy 
i PPS-cy, — wyrażamy swoje najgłębsze obu 
rzenie dła bandyckich podłych faszystowskich 
metod chadeckich naśladowców H'tlera i Mys 
soliniego. Kule zbirów. aaentów de Gasner! 
<łnansa qiełdrńarzy amervvtańskich, wymierzr 
ne w piersi roholn'czych działaczy rewolucyj 


| Niech 


W podobny sposób wypowiadali się w łej 
sprawie i pozostali towarzysze. 

Następni mówcy podkreślili w szczególno- 
ści tezę referatu i uchwał KC, stwierdzającą, 
Że błędy jugosłowiańskie winny być ostrzeże- 
niem i dla naszej partii przed popełnieniem 
podobnych błędów. 

Interesujące były wypowiedzi dyskutantów 
w sprawie podstaw ideologicznych Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej, w szczególności 
w sprawie programu socjalistycznego na tere- 
nie wsi. Tow. Porczyński (Opoczno) podkreślił. 
iż winniśmy lepiej, niż dotychczas dostrzegać 
fakt zróżniczkowania wsi, istnienie w niej wro 


ga klasowego — bogacza wieskiego i sojusz- 
nika klasy robotniczej — chłopa małorolnego 
i średniorolnego i tę walkę, która się toczy 


między bogaczem wiejskim a biednym chło- 
pem. Organizacje partyjne winny wzmóc swo- 
ją pracę na terenie spółdzielczości wiejskiej. 
„Bywa, że w niektórych spółdzielniach rej wo- 
dzi bogacz wiejski, co to ma i własny siew- 
nik : żniwiarkę i dużo inwentarza żywego. Ja- 
sne, że taki „spółdzielca” działa na szkodę 
chłopów małorolnych, jasne, że taki „spółdziel 
ca" nie jest zainteresowanv w tworzeniu o- 
środków maszynowych, niezbędnych dla prze- 
obrażenia oblicza wsi”. 

O pracy wieiskich kół partyjnych mówił 
również tow. Suski. Wezwał on do dbałości © 
czystość szeregów partyjnych, do oparcia kół 
wiejskich na robotnikach rolnych i chłopach 


robotnicy włoscy! 


nych — wierzymy w to głęboko — nie 
milą ani Komunistycznej Parti Wioch, 
włosk'ej klasy robotniczej. 

W imieniu łódzkiej klasy robotniczej zasy- 
lamy Wam życzenia rychłeao powrotu do zdro 
wia towarzysza Toaliatti'eqo, 

Wierzymy. że Komunistyczna Partia Włoch 
i lud włoski potrafia odeprzeć zamach reak- 
cji na wolność narodu włoskieqo. Bądźcie w 
tej wałce Waszej przekonani. że klasa robo- 
tnicza Poisk?! że łud polski — jest z wami. 

Niech żyje bohaterski proletariat włoski! 
żvje Komunistvczna Partia Włoch! 
Niech żvie tow. Togliatti! 

Narada -=ktewn PPR m. Łodzi 


zła- 
ani 


ra się na bogaczach wiejskich organizacja par- 


malo- i średniorołnych, „Tam, gdzie koło opie- 
tyjna kuleje, 


W dyskusji zabrali jeszcze głos tow. tow. 
Rączka (Pabianice), Wożniak (ZWM), Brzosko, 
Gil, Góra i Scholl. Wszyscy podkreślili swoją 
całkowitą solidarność z uchwałami plenum KC 
i pełną gotowość do ich realizacji. 


Podsumowania dyskusji dokonał tow. O- 
chab, który wzywał do walki przeciw każdej 
próbie szerzenia przez wroga klasowego  za- 
mętu w związku ze sprawą KPJ. Tow. Ochab 
wezwał aktywistów województwa łódzkiego 
do wzmożenia pracy partyjnej, do rozszerze- 
nia sieci kół partyjnych w gminach t groma- 
dach wiejskich w oparciu o robotników rol- 
nych i o chłopów mało- i średniorolnych 
„Partię naszą czekają poważne boje z wrogiem 
klasowym w mieście i na wsi. Boje te partia 
nasza wygra” — zakończył tow. Ochab przy 
entuzjastycznych oklaskach zebranych aktyw:.- 
stów. 


Jednogłośnie i przy burzliwych oklaskach 
zebrani uchwalili również rezolucję, wyrażają- 
cą całkowitą solidarność aktywu łódzkiego 2 


uchwałami plenum Komitetu Centralnego. 
„Uchwały plenum KC — czytamy między in- 
nymi w rezolucji — posławiły przed nami ko- 


nieczność zwrócenia baczniejszej uwagi na ka- 
pitalistyczne elementy w mieście i na wst. O- 
czyszczenie z tych elementów zarządów spół- 
dzielni, zarządów Samopomocy Chłopskiej fÍ 
Rad Narodowych pozwoli nam okazać szerszą 
pomoc biednemu i średnio-rolnemu chłopstwu 
w podniesieniu jego dobrobytu poprzez zme- 
chanizowanię obróbki roli za pośrednictwem 
ośrodków maszynowych, rozwój spółdzielni, a 
zwłaszcza spółdzielni wytwórczych 


Odśpiewaniem „Międzynarodówki” zakoń- 
czono naradę, po czym aktywiści rozjechali 
się w teren, by przenieść do mas członkow- 


skich historyczne uchwały plenum KC, 


Nowa powieść »Głosu« 


Już w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 


naszej nowej pow eści! 
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Posiedzenie Rady Państwa 

WARSZAWA (PAP). — W dnia 14 lipca rb. 
odbyło się pod przewodnictwem Ob. Prezy- 
denta R. P. 5l-sze kolejne posiedzenie Rady 
Państwa. - j 

Na posiedzeniu tym Rada Państwa uchwa- 
lita budże! nadzwyczajny m. st. Warszawy na 
1948 r. oraz wysłuchała sprawozdań z działal- 


Po zamachu ra Vogliatiego ; 


WRZENIE WE WŁOSZECH 


ności Kancelarii Rady Państwa i Samorządo: 
wego Funduszu Wyrównawczego za 1-sze pół 
rocze 1948 r. 


Działania wojenne w Grecji 


RZYM (PAP), — Jok podają komunikaty z | palcji. 


frontu w Grecji, po długotrwałym przygotowa- 
niu artyleryjskim i loiniczym wojska monar- 
cho-faszystowskie rozpoczęły nowe natarcie 
na pozycje wojsk cemokratycznych na odcin- 
ku Gifiea i Kleftis, na północ od Konicy. 
Oddziały wojsk demokratyczńych przeszły 
do natarcia na południe od Nestoriona. W 
"okolicach Eptachori zginął w walce generał 
armii monarchistycznej Pararajotu. W in- 
nych częściach Grecji trwa w dalszyni ciągu 
ożywiona działa'ność partyzantów. Partyzan- 
ci zaafakówałi miasto Kilkis, oraz ostrzeli- 
wali z dział miasta Simboni, Aleksandropolis 
i Komotine. Na północnym Peloponezie od- 
działy Markosa żajęł;” miasto Halandrica, 


Kenferenca nefearzy 


KAIR (PAP) — Jak donosza z Teheranu, 
w najbliższym czasie ma nastąpić w Turcji 
zjazd dyplomatów amerykańskich, akredyto 
wanych w państwach Bliskiego Wschodu. W 
konferencji wezmą udział przedstawiciele 
placówek Stanów Zjednoczonych z Iranu, 
Iraku, Syrii, Libanu, Arabii saudyjskiej, Egip- 
tu i Turcji- 


RZYM. PAP. — Wizenie, wywołane w ca- 
łych Włoszech wiadomością o zamachu na 
Togliatti ego pogłębia się coraz bardziej. 

W Turynie ogłoszono niezwłocznie strajk 
powszechny, przy czym w wielu wypadkach 
robotnicy okupowali fabryki. 

W Genui manifestanci rozbroili oddziały 


W Savonte proklamowano strajk generalny. 


Manifestanci opanowali lokal part; chrześci- 
jańsko-demokratycznej. 

RZYM PAP: W piątek odbędzie się dysku- 
sja nad wnioskiem komunisty Paietta i socja 
listy Nenni'ego, którzy domagają się natych 
miastowej dymisji rządu de Gasper.'ego. 

RZYM PAP. — W związku z zamachem na 
Togliattl'ego, Komitet Centralny Francuskiej 
Partii Komun stycznej przesłał na ręce K. C. 


Odezwa Włoskiej Partii Komunistycznej 


Kierownictwo Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej ogłosiło odezwę o następującym 
brzmieniu: 


„Włosi! Nieprhamowana kampania nie- 
nawiści i gwałtu, inspirowara i kierowana 
przez rząd, wymierzona przeciwko ludziom 
pracy f partiom robotniczym, przeciwko 
działaczom demokratycznym którzy przez 
20 fat prowadzi: walkę z tyranią faszy- 
stowską i najeżdźcami niemieckimi — spo- 
wodowała zamach na Palmiro Togliat- 
ti'ego 

Po rzeziach na Sycylii po zabójstwach 
robotników, pó długiej serii gwałtów i ak- 
tów przemocy — zamach na przywódcę 
partii komunistyczrej odsłania plan ude- 
rzenia w demokracje włoską i w prawa 
narodu włoskiego. 


Włosi! Robotnicy! DBrońcie wolności! Zbir 
jest wykonawcą zbrodni, zorganizowanej 


w atmosferz* politycznej prowokacji gwał- 
tu, spowodowanej przez rząd de Gaspe- 
riego i Scelby, przez rząd wojny domo- 
wej! 

Niech w całym kraju podniesie się głos 
protestu robotników oraz wszystk.ch wol- 
nych ludzi! 

W imię pokoju wewnętrznego, w imię 
praworządności republiki, w obronie wol- 
ności obywateli — domagamy się dymisji 


Włoskiej Partii Komunistycznej depeszę z wy 
razam: głębokiego współczucia, 


KONFERENCJA U PREZYDENTA EINAUDI 


RZYM. PAP. — O godz, 20-ej rozpoczęła 
się u prezydenta republiki E naudi'ego kon- 
ferencja, w której biorą udział marszałkowie 
sejmu i senatu oraz przewodniczący frakcji 
parlamentarnych parti: socjalistycznej i ko- 
munistycznej. 


KOMUNIKAT O STANIE ZDROWIA 
TOGLIATTTUEGO. 

RZYM PAP. — O godz. 19-ej radio rzym- 
ske nadało następującą wiadomość o stanie 
zdrowia Togliatit'ego: 

„Biuletyn, wydany przez profesorów Frugo 
ni, Valdoni i Spallone 2 godz. 17,20 stwier- 
dza że operacja miała przebieg pomyślny, po 
dobre jak i zabieg transfuzji krwi. Ogólny 
stan pacjenta jest jeszcze trudny do określe- 
nia, Skutki szoku nerwowego zmniejszyły się. 


rządu niezgody, rządu głodu, rządu wojny | Nowy bluletyn o stanie zdrowia zostanie wy- 


domowej! 


dany o godz, 22-ej". 


Deklaracja socjalistów włoskich 


RZYM PAP. — Włoska Partia Socjalistyczna | pamiętamy z okresu faszystowskiego. Jesteś- 


ogłosiła następującą deklarację w sprawie 
zbrodniczego zamachu na Togliattieqo: 
„Kampania nienawiści i oszczerstw wytwo- 

rzvja we Wloszech nastroje agresywne, które 


Siły frontu pokoju rosną 


© Przentwime Liw ce ltereza ma zikończene okret Komitetu Centralnego Francusk el Partii Konui stycznej 


PARYŻ (PAP) — Na zakończenie obrad Ko 


mitelu Centralnego Komunistycznej Partii 
Frańntji wygłosił przemówienie sekretarz gé- 
neralny partii — Maurice Thorez. 


Omawiając sytuację międzynarodową, Tho- 
rez podkreślił niebezpieczeństwo imperial'zmu 
amerykanskiego dla pokoju. „JEDNAKŻE AK- 
CJA MIĘDZYNARODOWA RUCHU ROBOT- 
NICZEGO — stwierdził Thorez — AKCJA CA- 
ŁEGO OBOZU ANTYIMPERIALISTYCZNZGO. 
KTÓREGO PODSTAWOWĄ SIŁĘ STANOWI 
ZSRR, JEST NAJPEWNIEJSZYM ŚRODKIEM 
OBRONY POKOJU. W TEJ WALCE O POKÓJ 
OBÓZ ANTYIMFERIALISTYCZNY. ODNIÓSŁ 
JUŻ SZEREG SUKCESÓW " 


Analizując sytunacię wewnęlrzią Francji, 
Thorez zwrócił uwagę na niepowodzenie akcji 
rządowej w dziedzinie gospodarczej i na Fasko 
akcji rozłamowej Force Ouvriere. Thorez pod 
kreśia, że ROBOTNICY WYSUWAJĄ ŻĄDA- 
NIA EKONOMICZNE, ALE ŁĄCZĄ JE Z O- 
BRONĄ NIEPODLEGŁOŚCI FRANCJI. Wokół 
walki robotników skupiają się wszyscy szcze- 
rzy patrioci i rtepubiikanie zaś w obozie prze- 
tiwnika pogłęb.a się niepokój i rozbice. Obja- 
wy te dały się zauważyć podczas kongresu 
krajowego MRP oraz wśród socjalistów, któ- 
rzy wprawdzie są zgodni co dą zastosowania 
planu Marshalla, ale pod naciskiem mas par- 
tyjnych wykazują GŁĘBOKIE ROZBIEŻNOŚCI 
CO DO TAKTYKI. 


W sprawie sytuacji w Komunistycznej Par- 
tii Jugosławii Thorez zaznaczył. że źródłem 
błędów KPJ jest drobnomieszczańsk! nacjona- 
lizm oraz negowanie „decydującej roli Związż* 
ku Radzieckiego i WKP(b). „Bez Związku Rā- 
dzieckiego i bez partii Lenina — Stalina — 
podkreślił Thorez — NIE BYŁOBY JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ. 
ZAŚ BEZ BOHATERSKIEGO WYSIŁKU ZSRR 


I ARMII CZERWONEJ W WOJNIE Z HITLE- 
RYZMEM I JEGO SATELITAMI  JUGOSŁA- 
WIA NIE UZYSKAŁABY WOLNOŚCI”, 
Wracając do spraw francuskich, Thorez o» 
świadczył. że w interesie Francji leży UTRZY- 
MANIE ŚCISŁYCH WIĘZÓW PRZYJAŹNI Z 


Przy omawianiu znaczenia frontu ludowego 
Thorez stwierdził, że w tym szerokim, maso- 
wym ruchu, obejmującym elementy o różnych 
poglądach, PARTIA KOMUNISTYCZNA WIN- 
NA WYSTĘPOWAĆ JAKO SIŁA POLITYCZ= 
NA, WYRAŻAJĄCA DĄŻNOŚCI KLASY RO- 


ZSRR, GDYŻ, OBRONA NIEPODLEGŁOŚCI | BOTNICZEJ. JEST TO DROGA 6 WYKUWANIA 
KRAJU BEZ PRZYMIERZA Z FRONTEM AN-| JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ. REPUBLIKANŃ- 
TYIMPERIALISTYCZNYM I ZSRR JEST NIE-| SKIEJ i PATRIOTYCZNEJ W IMIĘ POKOJU I 
MOŻLIWA. NIEPODLEGŁOŚCI. 
Senat włoski potępia zbrodniarzy 
RZYM. PAP. — Korespondent PAP donosi powzięciem uchwały stwierdzającej, śż gło- 


o qodz. *22-6]: 
W chwibi obecnej trwa posiedzenie senatu, 


na którym toczy się debata nad rezolucją 
zgłoszoną przez senatora komunistycznego 
Terracciki'ego, Rezolucja ma nastepujące 
brzmienie: 


„Senat stwierdza, -że haniebny zamach do- 
konany na progu parlamentu przeciwko Pal- 
miro Togliatti'emu jednemu z najbardziej od 
danych i mężnych bojowników o sprawę de 
mokracj; republikańskiej przeciwko  faszyz- 
mowi. stanowi uwieńczenie polityki, zmierza 
jącej do wywołania rozłamu w narodzie i fa 
natycznego jątrzenia umysłów które inspiro- 
wała» w coraz większym stopniu akcja rządo- 
wa. 

Na rząd zatym spada polityczna odpowie- 
działność za ten zbrodniczy czyn. 

Senat stwierdza, iż rząd nie może prowa- 
dzić śledztwa w celu ujawnienia  bezpośre- 
dnich sprawców zamachu oraz stojących po 
za nimi wspólników, anj też kierować akcją 
polityczną. któraby zmierzała do przywróce- 
nia w kraju zgodnej jedności umysłów”. 

Posiedzenie w izbie posłów zakończyło sę 


sowanie nad wniosk'em o votum nieuiności 
dla rządu, zgłoszonym przez komunistę Paiel 


ta, odbędzie się w piątek po południu w try- 
bie nadzwyczajnym. 


my nu tropie zbrodni przygotowanej z preme- 
dytacją. Przypomina ona rzeź w Turynie i tra- 
giczne dni Florencji, które poprzedziły pow- 
stanie łaszyzmu. 

Można już obecnie sformułować opinię o tej 
zbrodni. Rząd i partie rządzące usiłowały trak- 
łować socjalistów i komunistów jako ludzi 
znajdujących się poza prawem. jak to stwier- 
dził jeden z dzienników rządowych. Przejście 
od lego stanowiska do morderstwa jest moral 
nie — nie trudne. Dlatego twierdzimy, ża od- 
powiedzialność za zbrodniczy zamach spada 
na tych, kłórzy posławili sobie za zadanie wy- 
kopanie przepaści między obywatelami. 

Podkreślamy naszą pełną í absolutną soli 
darność z komunistami, Solidarność tę 
wzmacnia troska o losy tego męża, który zwią 
zany jest ściśle z włoską klasą robotniczą i 
przez 20 tragicznych łat znosił konsekwencje 
wydarzeń, które od rzezi w Turynie doprowe- 
dziły do tchórzliwego zamachu na jego. żytie. 
Nasża solidarność ma charakler nie tylko u- 
czuciowy, lecz znajdzie swój wyraz w faktach. 
Wszyscy socjaliści "mobiliżują swe siły w o- 
branie wołności. "Naród włoski wykaże, że nie 
dopuści do zbrodni politycznych. 

Rząd i klasa "panująca muszą uświadomić 4ó- 
bie, że droga. na którą chcą pchiąć Włochy— 
zastanie zablokowana”. 

Powyższa odezwa została podpisana przez 
kierownictwo Włoskiej Partii Socjalistvcznej i 
grupę paurłanientarna Senatu i Izby Posłów. 


Wyrok na łapowników z OUL-u 


Gruszczyński skazany zes'al na 8 lat w ęzien a— pozostali na kary od 3 —7 lat 


W dniu wczorajszym w dalszym ciągu w 
Okręgowym Sądzie Karnym przeciwko nie- 
uczciwym urzędnikom OUL zeznawali świad- 
kowie „którzy , potwierdzili zarzuty, postawio: 
ne w akcie oskarżenia. 

Następnie głós zabrała prokurator Roma- 
niukowa. Po omówieniu winy każdcgo z oskar 
żonych, prokurator przeszła: do ogólnej oceny 
przestępstwa. „Ponure świafłó ńa pracę OUL 
rzuciła przestępcza działalność oskarźonych — 
powiedziała proknrator, Oskarżeni wykorzysty: 
wali swoje stanowiska i zamiast stać na stra- 
ży interesów mas: pracujących, tylko swoje ko- 
rzyści materialne mieli na względzie. 


Proknrator domagała się szcególnie surowej 
Kary dla oskarżonych rnszeżyńskiego i Adam 
czewskiego. 

W godzinach przedpołudniowych Sąd ogłosił 
two urzędników OUL-u, na podstawie którego 
STEFAN GRUSZCZYŃSKI skazany został na 
8 lat więzienia i pozbawienia praw na lat 3. 
EUGENIUSZ PRZYBYCIEŃ skazany został 
na 6 lat więzienia. JAN LEMKIEWICZ 
—: na lat 6, Włodzimierz KIRYK — 3 lata, 
Józef ADAMCZEWSEKI — 7 lat, Czesław 


HERBICH — 8 lata, Jau Poleski został unje: 
winniorty. . 


| 


Aktorka 


Ilia Erenburo 


Gdy młodej aktorce, Liżie  Biełgorskiej 
oświadczono: ' „Pojędziesie na frontit, ledwie 
nie rozpłakała się ze szczęścia. Dręczyły ją 


wątpliwości. Komu potrzebne są monologi wy- 
inyślonej bohaterki, gdy głośnik ro wieczór 
ochryple oznajmia 0 zniszczonych miastach, ža- 
mordowanych dzieciach? Liza pisała w swym 
ramiętniku: „Rozpoczęłam życie, gdy je zaciem 
niono“. 


wała się rozmówom w fover: rozmawiśnó o 
chlebie, o rannym mężu lub bracie, o tym. ża 
Niemcy są w Krasnodarze. liza szła do donin. 
Mieszkała w «iemnxm pokojn wśród starych 
kobiet i dzieci; tam pisała: „Nie mozę więcej 
strojć min na scenie'* 


Cóż ją wiązała że sceną? Analizowała się ze 


skrupulatnośeią, swoista naturon bardzo mło- 
"|dym i uczciwym. ` Nie próżność letz ślepe. i 
jak się jeszeze czasem zdat.nło. głupie nwiel- 


Występowała w niewielkim, dawniej cichym 
mieście, zapełnionym uchodźcami; żyli oni iak 
na stacji kolejowej, bojąc się sprzedać walizki 
i zapomnieć o przeszłości. Wszyscy (mieli na 
ironcie bliskich. Kroki listonoszów. zmęczonych 

przemarźniętych. rozlegały się jak kroki prze- 
znaczenia. Armia cofała sie. Około gmachu miej 
skiego kómitetu partii, ludzie słuchali komnni- 
katów, nie mając odwagi spojrzeć sobie w 
oczy. Kobiety zajmujące się gospodarstwem do- 
mowym żony majorów. słuchaczki konserwato- 
"rium zajadle kopały ziemię i przygotowywały 
pociski, 

W testrze wystawiano stare tragedie. wo- 
jenne melodramaty. „Pò co tof: — pytała sa- 
ma siebie Liza, Wydawała się jej, że wszystko 
jest niepotrzebne i że wszystkiego należy się 
wstydzić: jaskrawego światła lampy. szminki, 
ostatnich słów bohaterki: „Jeżeli kochasz. cały 
Świat jest w: tobie, a śmierć nie istnieje**... 
Kiedv Pisa powala wolna od zajeć. orzysłuchi. 


bienie dla sztuki. „Pozórka** — mówiła żej kie 
dyś matka. Liza nie udawała: rzuła się to An- 
ną Kareniną. to turgeniewską Asią, to niewido- 
mą kwiaciarką z ekranu. Uważano ją za natu- 
rę zimną, dręczyła się jednak. nie spała pa no 
cath, Ta smagła o niebieskich óczarch dzikuska 
była samotna: matka dawno nmarła: koledzy 
i koleżanki unikali jej: krępowała ich Przed 
wojnę inżvnier Fronin zaproponował jej: «Be 
dziemy żvć razem*'. Było to wieczorem w miej- 
skim parka. Inżynier podobał się jej. a może 
uje on. lecz maj, jaśmin, młodość. Objął j8 
wyrwała mu się | zaczęła mówić o tym. jak trn 
dno jest zrozumieć się. Inżynier nśmiechnął się. 
„Aktorka'*.. Więcej nie spotvkali się. 


Czesto wymyśląła sobie od uktorek. Przekli- 
unła scenę. a jednak, edv wchodziła z rana do 
tentrn. wdychała chłodno zakurzone powietrze, 
zapach kleju j wilgoci. patrzyła na czarno, pu: 
sta fotele. w których siedziały widma. muzy — 


Liza uświadamiała sobie, że nie potrafi z tym 
zerwać. 

Mówióno. że ma talent, że może stać się 
prawdziwą aktorką: czuła jednak, że jej ezegoś 
brak. Im więcej zastanawiała się nad swoją 
rolą, tym bardziej oddalała sie òd treści sztu- 
ki, od partnerów, od widzów. Czasem skarżyła 
się na repertuar: grała bądź dziewczynę z daw 
nych czasów, która ginęła z miłości, bądź par- 
tyzantke, wygłaszającą w przerwach między 
bitwami długie przemówienia.  TLizie zdawała 
się, że miłości już nie ma i że nie wolna tak 
pięknie mówić, gdy obok urmierają. Świat za- 
pełnił się innymi bohaterami: czyż Lira nie 
przejmuje się bohaterskim czynem Gastellit 
Czyż nie idzie wraz z Zoją na szubienicę? I Li 
za pisała: „Życia stało się tak wielkie, że nie 
mą w nim teraz miejsca dla sztuki'*, 

L oto powiedziano jej. że pojedzie na front, 
Chodziła i uśmiechała się: „Czyż to rzeczywi- 
ście prawda? Czyż potrafię choćby na chwilę 
sprawić radość tym wielkim i prawym lu- 
dziom ?... 

Aktorzy jechali radośni i wzruszeni: następ 
nie wszyscy ugichłi — ujrzeli to o czym dotąd 
tyłko czytali: kominy spalonych wsi, połama- 
ne drzewa, czarne plamy na śniegu, kobiety 
z dziećmi, które się ryły w popiele. 


Przenocowali w ocalałej izbie. Gospodyni 
młoda znużana, ze zbyt wielkimi oczyma na 
wąskiej, zwiędłej twarzy opowiadała:  „Ścho- 


walam mojego w śniegu. Potem pomyślałam so: 
bie: chłopczyk zmarznie. Wzięłam go do domu, 
by się ogrzał. Przyszedł oprawca, krzyczy: roz- 
kaz — wyraniań. Trzymam, nie puszczam. Stał 
on tutaj. koto piecą,, I iak uderzy chłapca. 


Rzuciłam się do niego, lecz nie poznaje mnie. 
Przemęczył się do nocr..'* Kobieta westchnęła 
i zaczęła poruszać węgle w piecu. Liza zapom- 
niała po co przyjechała. Przy takim nieszczę: 
ścin bladły wszelkie słowa, gesty. „Nie uśmie- 
chać się, nie mówić, a jeżeli coś robić, to tyl- 
ko strzelać‘, myśłała Liza w nocy, kręcąc się 
z boku na- bok w gorąco ńapalonej izbie. Wie- 
źli rannych; w milczeniu spogładali oni na pus 
ste zimowe niebo; powożacy na. koniu walił w 
dłonie i rękawice były jak drewniane. Diza tze 
kła Śpiewakowi Bielskiomu: „Potośmy przyje: 
¿hali? Wypędzą nas...“ it, 
Koncert urządzono w gmachu szkoły: za 
Niemców mieściła się tu komendantura. W po: 
kaju. do którego zaprowadzono aktorów, ponie: 
wierały się ręczne karabiny maszynowe, blasza: 
ne puszki od *onserw, niemieckie papiery. Liza 
zdjęła watowana kurtke. walonki. Reka jej 
drzała, gdy malowała sobie suche, popękane 
wargi, Włożyła długa, jedwabna suknię. Prze- 
strach jej robił wrażenie doskonałej gry i wi- 


dzowie skupili uwagę. Byli ta saperzy; wczo- 
raj jeszcze czołgali się w śniecu, wyszukując 
miny. Denerwujac się jak nigdy dotąd, Liza 
deklamowała wiersze o miłości, "która zabija, o 
wierności Nagle wyczuła, że ci posępni niego: 
leni ludzie pojmują każde jej słowo. Długo hi- 
li jej brawo: odpowiadała im słabym i bez- 
radnym uśmiechem — dała przecież swe serce 
iak dawca daje krów. Gdy wróciła do pokoju, 
w którym siedzieli aktorzv. mowiedziała 
Bielskiemn: „Nie wiem... zdaje że do- 
brze‘ i nchwyciła sje za framnoe drzwi. by 
nie upaść. 


sie, 


(zakończenie nastąpi) 


U 


FELIKS PODSTAWKA 
DO ŻONY W MIEŚCIE 


Jak pomagać-to pomagać... 


Kochana Pełlasiu! 

W wojsku to takie coś nazywa się za- 
skoczeniem. Nikt się, uważasz, Ślubna mat- 
żonkho, niczego nie spodziewa, a tu — pio- 
run jasnego nieba, niespodzianka. Tak 
też t ja zrobiłem Berlakom. Już mnie w tis 
cie opłakah, że nie przyjadę, a tymczasem 
pojawiam się na wsi. Ma się jednuk rozu- 
mieć, że niespodzianie. Od slacji kolejowej 
pizszym spacerem, potem przed wsią w las, 
a z lasu skrycie zbożem ku gospodarce Ma- 
cieja, Cała rodzinka akurat w połu bawiła 
Maciei. Oleś, Berłakowa i dwóch „jakichś 
obcych. Maciejowa zboże wiąże, gdy nagi: 
z za kopicy wrzask: 

— A tu tu, kukuśka, snopki ważyła... 

— Wszelki duch Pana Boga chwali! 
wystraszyła się Maciejowa — A tam kto 
znowu ? 

Na krzyk Maciejowej mrzybiegli męż- 
czyźni, a ona im na kopice pokazuje i mó- 
wi, że ktoś się ukrył i głupstwa gada. Na 
to Berlak, Oleś i ci dwaj obcy z taką groź- 
ng miną w stronę kopie y ruszyli, że musia- 
łem w yskoczyć z ukrycia, aby mnie styhi- 
skami kosy nie pottukti. Na mój widok Mia 
ciejowi aż „broń“ z ręki wypadła: 

— Ojejku — ucieszył się serdecznie — 
Toć to Felek! 

Na, i dawaj rzuca się, aby mnie uściskać, i 
Berłakowa za to trochę się boczyła: 

— Że też — powiada — kuzyna żarty | 
takie sie trzymaja! Do czego to =e 
tak starszą kobiete straszyć ? 

— A do czegóż to podobne — maiae- 
rium — żeby kuzynowi nie wierzyć, iż p“zy 
jedzie do was w gościnę i nie zdąży na ni- 
wa? 

Na to Berlukowie się roześmieli 

— Z tym wszystkim — rzecze Maciej — 
aam. widzisz, spóźniłeś się, bo jużeśmy ład- 
ny kawał roboty otlwalih. 

— Spóźniłem się nie z własnej winy — 
adpartem — Nie tylko wam. deszcz trochę 
caszkodził, ale i mnie. Powiadam wam, 
darło mnie w kościach jak cholera. Już 
myslalem, że nie wytrzymam, ale jakoś sa- 
mo przeszło, nawet bez pomocy Kasy Cho- 
PUC „m 

— To i dobrze — oświadczy Berlak — 
Gduby cię znowu miało drzeć, to jest tm w 
nas ma wsi taki, co pirsea klasa wszelkie 
choroby eamawia, Zaraz byśmy cię do nie- 
go paprowadziii... 

Ale ja, ma się rozumieć, wole nie. Nie do 
otwozarza ami po chorobę na wieś przyje- 
ckałem, tylko, żeby przy żniwach mu po- 
móc i śmieżego powietrza zakosztować. 


Twój Feliks Podstmoka 
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HŁOPSKT 


Musimy odbudować nasze lasy 


Cele i zadania gospodarki leśnej w Polsce 


ARUNKI klimatyczne i glebowe, cha- 

rakterystyczne cechy poszczególnych 

gatunków i odmian drzew, oraz ściśle 
określony czas potrzebny do ich wzrostu, 
cto podstawowe elementy majestatycznej 
równowagi natury, której naruszenie po- 
woduje zawsze jeden i ten sam skutek — 
zniszczenie lasu, W tym układzie sił czło- 
wiek jest czynnikiem dopomagającym na- 
turze w jej twórczym dziele i regulującym 
niekiedy jej bujne przerosty. Człowiek nie 
jest w stanie zwiększyć z dnia na dzień bez 
względnej cyfry produkcji leśnej. a jedy- 
nie na podstawie wieloletnich doświadczeń 


i obserwacji może wypracować taki sy- 
stem gospodarki leśnej, który pozwoliłby 
w przyszłości po przez maksymalne wyko- 
rzystanie twórczych sił przyrody, osiągnąć 
zwiększenie zdolności produkcyjnej lasu. 
Określając zatem udział produkcji leśnej w 
pgólnonarodowej gospodarce, musimy kon- 
sekwentnie trzymać się zasady ciągłości i 
trwałości użytkowania lasu, aby za lat kil- 
kadziesiąt Państwo nasze nie stanęło w ob- 
liczu zupełnego braku płodów leśnych. 
OWIERZCHNIA lasów w Polsce wyno- 
si około 7 milienów hektarów, co stano- 
wi zaledwie 22 procent ogólnej powierzch- 


Rohotnicy jadą pomagać w żniwach 
Piękna inicjatywa Samopomocy Chłopskiej 


W związku z odczuwanym brakiem rąk 
do pracy przy tegorocznych żniwach, któ- 
re ze względu na niestałą pogodę muszą 
być jak najszybciej dokonane ZSCh Wiel- 
kiej Łodzi podjął godną pochwały inicja- 
tywę. Mianowicie zorganizował odpowied- 
nią akcję propagandową, na skutek której 
| zgłosiło się wiele osób robotników jak i 
również pracowników umysłowych, którzy "POJ y 


postanowili swoje wczasy spędzić pomaga- 
jąc przy żniwach. Związek w ciągu kilku 
dni wysłał 76 osók do gospodarstw chłop- 
skich i 212 mężczyzn i 82 kobiety do oko- 
licznych państwowych majątków ziem- 
skich. 

Wydaje się. że również inne związki po- 
wiatowe Samopomocy Chłopskiej winny 
pójść w ślady ZSCh Wielkiej Łodzi, 


„Wojewódzki Komitet Akcji Zniwnej 


zawiązał się w Łodzi 


We wtorek, 
wojewódzkiego S. L. odbyło się zebranie 
przedstawicieli partii politycznych, Samo- 
pomocy Chłopskiej i Związku Zaw. Robot- 
ników Rolnych, na którym omawiane były 
sprawy przygotowań do żniw na terenie 
województwa, oraz ewentualnej pomocy 
dla Ziem Zachodnich, 

Po ożywionej dyskusji zebrani postano- 
wili wyłonić wojewódzki komitet akcji 
żniwnej, zadaniem którego będzie mobili- 
zacja sił roboczych dla poszczególnych 
majątków państwowych i dla województw 
zachodnich. 

W środę, 14 lipca odbyło się zebranie wy- 
łonionego komitetu. który jako zadanie 
naczelne postawił sobie mobilizację wsży- 


13 lipca w lokalu zarządu | stkich sił w celu jak najszybszego przepro- 


wadzenia żniw. 

Komitet wojewódzki nawiąże w najbliż- 
szych dniach kontakt z istniejącymi już 
komitetami powiatowymi. Wchodzący w 
skład komitetu przedstawiciel komendy 
S. P. przyrzekł pomoc i zaproponował wy- 
słanie pewnej liczby junaków na te mająt- 
ki, które szczególnie będą odczuwały brak 
rąk do pracy. 

Odnośnie wysyiki robotników na Zachód 
komitet postanow'ł wszcząć akcję werbun- 
kową i propagandową za wy jazdem w po- 
wiatach: wieluńskim, koneckim, rawskim 
i opoczyńskim. Poza tym postanowiono 
zwrócić się do związków zawodowych o 
dostarczenie pewnej liczby ludzi na okres 
niw. (js). 


Jak Riemcy ukradli szkołę w Dąkrówce 


Niemcy podczas okupacji rabowali i 
niszczyli w Polsce wszystko. Wywozili ży- 
ność, produkcję naszych fabryk, maszy:- 
my i narzędzia zakładów przemysłowych, 
wywozili ladzi do robót przymusowych, 


wszystko co przedstawiało jakąkolwiek 
wartość — potrafili rabować nawet bu- 
dynki. 


W gminie Niesułków we wsi Dąbrówka 
rozpoczęto przed wojną budowę szkoły. 
Miała być ona wykończona we wrześniu 
+939 r. Wojna przerwała budowę. Dobry 
materiał zużyty do wystawienia budyrrku 
spodobał się Niemcom i nadleśniczy Brau- 
mer otrzymał zezwolenie od niemieckich 
„amtów”, spędził ludzi i kazał im szkołę 
cozebrać i zawieźć do nadleśnictwa, gdzie 
yz tego materialu postawiono oborę. Polska 
szkoła Niemcom była niepotrzebna, bo 
szykowali sie przecież, żeby nas wszyst- 


- jals dcugo jeszcze? 


Cegey czeka gą - 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Michalak Franciszek, Antoniew — 
Sikawa. 

Skarżycie się, że otrzymujecie „Głos 
Chłopski* lecz nie codziennie, tyko kilka 
egzemplarzy naraz. Przyczyną tego jest 
Wasz listonosz. któremu tak jest wygod- 
niej doręczać przesyłki pocztowe. Poczta 
coraz więcej usprawnia doręczanie przesy- 
łek pocztowych na wieś, mamy przeto na- 
dzieję. że już niedługo i Wy będziecie 
otrzymywać Wasze pismo regularnie i co- 
dziennie. 


wyle zGsla0 ze skodust mej szkoły 


kich albo wywieźć gdzieś do przymuso- 
wych robót, albo spalić w krematoriach 
w obozach koncentracyjnych, 


| wzorową gminą samopomocową. Postano- 
|wiono więc między innymi odbudować, a 
właściwie postawić odnowa na dawnym 
| miejscu szkołę w Dąbrówce. 
| Szkoła ta ma być również wzorową jak 
|cała gmina. Urządzona ona będzie bardzo 
nowocześnie. Zwieziono już 100 tys. cegieł 
w najbliższym „czasie sprowadzi się jeszcze 
|50 tys. Projektowano postawienie szkoły 
pod dach na jesień br. a wykończenie jej 
w przyszłym sezonie budowlanym. Nie- 
stety, z braku kredytów, które nie napły- 
wają czy dlatego, że ktoś nie umie się o 
nie postarać, czy też odpowiednie podania 
na czyichś biurkach tkwiły „robót jeszcze 
nie zaczęto. A dzieci z okolicznych wsi cze- 
kaja kiedy będa mogły chodzić do szkoły 
w Dąbrówce. bo teraz muszą uczęszczać do 
odległej i przeludnionej szkoły w Niesuł- 


Gmina Niesułków ma ambicję zostania ' kowie. 


Poradnik hodowcy 


Jak ratować bydło przy wzdęciu 


Dość częstym zjawiskiem występującym 
u bydła są wzdęcia, które nie leczone, lub 
leczone źle kończą się śmiertelnie. Wzdę- 
cia wywołane są przez karmienie krowy 
paszą nadpsutą, stęchłą lub raptownymi 
zmianami normalnego pożywienia. 

Po największej części wzdęcia występu- 
ją w porze letniej, kiedy bydło żywione 
jest paszą zieloną, a zwłaszcza czerwoną 
koniczyną. Fermentacja następująca w Ż0- 
łądku wyzwala duże ilości gazów, które 
właśnie powodują wzdęcia. 

Zapobiec wzdęciu można przez stopnio- 
we przyzwyczajanie zwierząt do pokar- 
mów zielonych przedłużając powoli czas 
przebywania na pastwisku. Nie należy 
wypędzać bydła głodnego, lecz dać zakład- 
kę w oborze. Poza tym nie wolno paść na 
wilgotnym rowie lub po deszczu. 

Gdy jednak wzdęcie nastąpi to najlepiej 
użyć sondy. Jest to rurka skręcona z dru- 
tu lub twardej gumy, która usztywnia się 
prętem. Sondę wprowadza się bydłęciu w 


pysk, przetykając przełyk aż do żuwacza 
przez co umożliwiamy ułatnianie się ga- 
zów. -Należy jednak przy tym ustawić 
przednimi nogami o pół metra wyżej niż 
tylnymi. 

Dość często stosuje się dawanie dwóch 
do czterech litrów wody wapiennej lub 
amoniakalnej i ugniatanie pięściami lewej 
jego strony. Gdy wzdęcie jest zbyt gwał- 
towne najszybciej wezwać lekarza, Gdy 
ten nie może przybyć trzeba samemu użyć 
trokaru (trójgraniec). Trokar jest to ostry 
sztylet z nałożoną nań rurką. Gdy przebi- 
jemy nim brzuch krowy między guzem 
kości biodrowej a ostatnim żebrem i krę- 
gami lędzwiowymi (które tworzą w tym 
miejscu jakby trójkąt) kierując trokar na 
przednią prawą łopatkę i wyjmiemy po- 
tem sztylet, zostawiając w ranie rurkę — 
gazy ujdą. Osratecznie można to zrobić no- 
żem i jedno i drugie tylko w stateczności, 
gdy grozi, że krowa padnie. Krowa po ta- 
kim zabiegu długo choruje i traci mleko 
na dość znaczny przeciaz czasu 


ć 


[pi 


i kraju. W naszych warunkach klimatyct- 
nych, koniecznym jest aby, powierzchnia 
leśna stanowiła conajmniej 28 procent po- 
wierzchni ogólnej. 

Około 1 miliona ha najpiękniejszych 1 
najcenniejszych lasów polskich padło ofia- 
rg rabunkowej gospodarki okupanta. Stra- 
ty zadane przez drugą wojnę światową nA= 
szym lasom sięga”ą 7 miliardów złotych w 
złocie. Zagojenie tych ran — odbudowa 
gospodarstwa leśr ego — to wielki wysiłek 
Państwa i całego społeczeństwa. 
TFZYLETNI plan odbudowy, przewidu- 

je zalesienie w okresie 1947 — 1949 r. 
około 150.000 ha powierzchni leśnej ogoło- 
conej z drzewostanów na skutek wojny 
natomiast program  dolesienia Polski do 
normy 28 procent przez zalesienie około 
1 miliona ha nieużytków i gruntów niena- 
dających się do tprawy rolnej, rozłożony 
jest na ckres lat 40, tzn. należy zalesić 
około 25.000 ha tych gruntów. 


Na skutek dewastacyjnych wyrębów 
wojennych, utraciliśmy zmaczny procent 
drzewostanów starych, nadających się da 
eksploatacji. Obecnie zatym lasy polskie 
składają się przeważnie z drzewostanów 
młodych (drągowni), upraw i halizn, co 
oczywiście zmniejsza ogromnie możliwości 
użytkowania naszych drzewostanów, 
Skład gatunkowy drzewostanów pozosta- 
wia również wiele do życzenia. Drzewo- 
stany iglaste (sosna i świerk) zajmują oko- 
ło 88 procent ogólnej powierzchni lasów 
państwowych. brak jest natomiast wyso» 
kowartościowego drewna dębowego i ol- 
szowega. 

W YROWNANIE ubytku powierzchni leś- 
nej, uregulowanie wzajemnego usto= 
sunkowania się klas wieku i gatunków po- 
szczególnych drzewostanów, jak również 
zainwentaryzowanie i wciągnięcie da ogól- 
nego planu gospodarczego około 1 miliona 
ha lasów samorządowych i prywatnych. są 
raczelnymi zadaniami stojącymi dziś 
przed państwową gospodarką leśną. 
Niezależnie bowiem od tego, iż zdolność 
produkcyjna naszych lasów sięga obecnie 
11 milionów m* (kubików) drewna rocznie, 
stoimy wobec faktu, iż deficyt drzewny 
naszego państwa wynosi około 9 milionów 
m? rocznie, dając się odczuć dotkliwie 
zwłaszcza w zakresie produkcji asorty- 
mentów pozyskiwanych z surowca liścia 
stego. 
JF więc widzimy, lasy nasze, które mi- 
mo olbrzymich strat wojennych dostar- 
czają państwu wielkich ilości podstawowe» 
go surowca jakim jest drewno, wymagają 
miliardowych nakładów pieniężnych i 
wieloletniego wysiłku polskich leśników, 
aby dojść mogły do stanu, w którym speł- 
niać będą całkowicie rolę przypadającą im 


w gospodarce państwa, 
Stanisław Karśnicki. 


Ceny warzyw i owoców 


Na Centralnym Targowisku Warzyw i 
Owoców w Łodzi notowano wczoraj naste- 
pujące ceny: 


Fasola żółta strączkowa — 30—35 zł. 
kartofle — 10—13, koperek — 80, ogórki 
sałatowe — 110—120, pomidory — 2300— 
220, rabarbar — 25—30, szpinak — 60, 
szczypiorek — 80 za 1 kg. 

Botwina — 150—200, marchew — 150-— 


200, pietruszka — 150—200, pory — 200— 
220, selery — 200 zł. za kopę. 


Kalafiory — 40—80, kapusta biała — 
20—30, kapusta włoska — 40—50, kalare- 
pa — 5, sałata — 2—5 zł. za sztukę. 

Rzodkiewki — 10 zł. za pęczek, 


Czereśnie — 250—350, maliny — 180— 
200, porzeczki, — 50—60, truskawki — 200 
—220, wiśnie — 60—70, wiśnie szklanki — 

50 zł. za kg. 


Geny zwierząt rzeżnych 


Na Targowisku zwierzat rzeźnych w Zo- 
dzi notowano nastęcujące ceny za 1 kg 
żywej wagi: 


KROWY pierwszej klasy dobrze opasio- 
ne — 120—135, drugiej klasy średnio opa- 
sione — 100—119, trzeciej klasy mało opa- 
sione — 70—97, cielęta — 140—145, pierw- 
szej klasy pełno mięsiste — 128—137, dru- 
giej klasy mało mięsiste — 100—120. 


ŚWINIE słoninowe powyżej 150 kg wagi 
żywca — 219—223, poniżej 150 kg — 216— 
218, miesno-słóninowe powyżej 130 kg — 
205—212. poniżej 130 kg — 200—203. po- 
wvżej 80 kg — 190—198. 
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in znów maszerują bojówki 


Mnglosascy podżegacze niemieckich roszczeń 
= (Da specjalmego korespondenta „„Głosu**) 


Berlin, w lipcu. 

Doszło do tego, że na mtirach kamienie 
w niektórych dzielnicach Berlina ukazały 
się drukowane ulotki, podpisane przez „Ko- 
mendę ruchu oporu republikańskich formá- 
cji obronnych w Niemczech, a zawierające 
w swej treści nikczemne podżeganie do 
mordów. 

„Republikańskie formacje ochronne“ - 
Republikanische Schutzfomationen — ja- 
koś bardzo przypominają te; jeszcze do nie- 
dawna, bo do 1945 roku, maszerujące przez 
Berlin brunatne formacje SA i czarne SS. 
Bo też jednakowym duchem óżywione bý- 
ły i te hitlerowskie, które na szczęście roz- 
gromiono i te „republikańskie'', które kö- 
rzystejąc z zagęszczonej atmosfery. wydo- 
stają się dziś z podziemia, aby siać wśród 
ludności podzielonego miasta ziarna niena- 
wiści i żądzę odwetu. Plakaty berlińskich 
„tcehrwolfów* dłuższy czas widniały ne 
murach w dzielnicach zachodnich miasta. 
Były widocznie tak starannie tak trwale 
przylepione, że nikt nie potrafił ich zerwać. 
Nawet policja. 

Mógł więc czytać, kto chciał wezwanie 
do likwidacji czołowych działaczy Socjali- 
stycznej Partii Jedności, do mordowania 
„komunistycznych * przywódców organiza- 
cji niemieckich zwiążków zawodówych, do 
usunięcia poza nawias praw ludzkich tych 
wszystkich osób, których jedynym prze- 
winieniem w oczach osobliwych  „repubii- 
kanów“ jest fakt, że są oni antyjaszysta- 
mi. Berlińscy robotnicy z oburzeniem ko- 
mentowałi treść rozlepianych nibyto pota- 
jemnie ulotek: przypomminano, jak to już 
kiedyś w przepojonej nienawiścią atmosfe- 
rze wylegli mordetcy, którzy zastrzelili 
Walthera Rathenau, ci zamordowali Erz- 
bergera, zgładzili Rozę Luxemburg i Karo- 
ła Liebknechta. í 

Dziś, zaledwie po upływie 3 lat od dnia 
kapitulacji Niemiee i po uroczystych, po- 
wziętych w Poczdamie zobowiązaniach, że 
nigdy wiece) hitleryzm nie odrodzi się i nie 
zagrozi światu, polityczni przywódcy tych 
ugrupowań, którym patrónują gubernato- 
rzy siref ungłososkich zdołali wytworzyć 
wśród swego otoczenia znowu taki nastrój, 
w którym propaganda nienawiści przesta- 
je być karalna. 


NACJONALIZM ŻERUJE 


yłem na kiiku manifestacjach publicz- 
nych, które socjaldemokraci i partie 
mieszczańskie organizowały pod hasłem 
„obrony Berlina“. Oficjalnie miano na ma- 
nifestacjąch tych mówić o doraźnych po- 
trzebach i bolączkąch mieszkańców prze- 
dzielonego na 4 sektory, a faktycznie na 2 
obszary miasta, tymczasem, po wystąpie- 
niach krzykaczy z S.P.D., manifestacja 
przerodziła się w typowo niemiecki, macjo- 
nalistyczny wiec, w trakcie którego padały 
pełne nienawiści hasła i obelgi, wszystko 
pod adresem Wschodu, a również i Polski, 
Zdawać się mogło: co ma wspólnego 
chwilowe ograniczenie ruchu towarowego 
ze stref zachodnich do Berlina ze sprawą 
granic na Odrze i Nysie, jaka może być 
łączność, wiążąca narażone na brak prądu 
zachodnie dzielnice Berlina z kopalniami 
naszego górnośląskiego węgla, co ma 
wspólnego rozgoryczenie skazanej na dwie 
waluty ludności Berlina, borykającej się 
przez to z szeregiem dodatkowych trudno- 
ści z faktem posiadania przez Polskę Gdań- 
ską i innych portów na Bałtyku? 
Porównania takie (oczywiście na naszą 
niekorzyść) były jednak czynione, co już 
samo przez się wskazywało, jaki był cel 
zwoływania manifestacji. Nie troska 6 do- 
bro ludności, nie walka przeciwko „bioka- 
azie Berlina kierowała inicjatorami wie- 
ców, a tylko przede wszystkim i wyłącznie. 
żądza odwetu za klęskę poniesioną w 1945 


roku ù nadzieja na nową awanturę wojenną, 


tym razem już w innej konstelacji strate- 
gicznej, ale zawsze w tym samym kierunku: 
na Wschód! 
NIEBEZPIECZNE ROMPŁIKACJE 
Ze w Berlinie jest dziś najeżone sze- 
regiem takich komplikacji i takich 
trudności, o których mieszkaniec Warsza- 
wy, Łodzi, czy Poznania nie może mieć na- 
wet pojęcia. Moglibyśmy wprawdzie powie- 
dzieć, że Niemcy ponoszą nareszcie karę za 
wszystkie swoje winy, ale, niestety, w fak- 
cie istnienia komplikacji berlińskich czai się 
niebezpieczeństwo właśnie dla tych krajów, 
które najbardziej ucierpialty wskutek hitle- 
rowskiego najazdu, zań okoliczności, w któ- 
rych powstał obecny berliński kryzys mu- 
szą zaniepokoić te narody. którym ze wzgle 
du na własny spokój musi zależeć na pacy- 
fikacji 1 zdemokratyzowaniu Niemiec. 
Niestety w ciągu ubiegłych 2 miesięcy 
odeszliśmy bardzo daleko od tych termi- 
nów: Już konferencja londyńska i decyzja 
utworzenia zachodnio-niemieckiego pań: 
stwa zapaliły nadzieje w sercach niemiec- 
kich podżezaczy wojennych, odrębna walu- 
tą umocniła ich jeszcze bardziej w przeko- 
naniu, że chwila ostatecznego zerwania 
między Wschodem, a Zachodem zbliża sie 
szybkimi krokami, zaś ostatnie wypadki 
berlińskie i nasilenie akcii antvradzieckiej. 


s 


— | tuje 


w prasie kontrolowanej przez Anglosasów 
wytworzyło atmosferę, w której o Goebel- 
sie zaczęto mówić, jako o proroku spraw 
wszechniemieckich. ; 

Bo też nie ma takiego kłamstwa i nie ms 
takiego bluffu, przed którym nie cofnęłyby 
| się, popołudniówki berlińskie, wydawane w 
sektorze amerykańskim i brytyjskim, usi» 
im dotrzymać kroku kontrolowany 
przez Francuzów „Kurier“ zaś całość utrzy 
mana jest w takim tonie, którego nie po- 
wstydziłby się dawny wojenny hitlerowski 
„Panzerfaust“, 


OSZUKAŃCZA PROPAGANDA 
Di i nocą nie milknie nad Berlinem 

warkot samolotów; nikt wprawdzie nie 
wierzy poważnie w to, aby wielomilionowe 
miasto można było drogą transportu po- 
wietrznego zaopatrywać stale z Zachodu 
w węgiel i żywność, ale propaganda nię 
chce stracić okazji zamanifestowania wo 
beć Niemców potęgi amerykańskiego lot- 
nictwa i RAF-u. Nie tłumaczy się więc ber- 
lińczykom spokojnie," dlaczego powstały 
trudności w transporcie lądowym i nie po- 
dejmuje się źadnych rozsądnych kroków 
któreby mogły przyczynić się do rozłado- 
wania naprężenia politycznego istniejącego 
między władzami strefy radzieckiej, a gu- 
bernatorami stref zachodnich, natomiast 
przy pomocy prasy i rądia, drogą zebrań 
i przemówień podnosi sie Berlin a racze? 


Z iście: „wrocławskim tempem” przygotowa 
no w reprezentacyjnych salach Ratusza Wroc- 
ławskiego Muzeum Historyczne. Zaledwie 6 ty 
godni trwały prace nad uporządkowaniem sal 
i zebraniem eksponatów. Muzeum to będzie 
prawdziwą atrakcją dla zwiedzających zabyt- 
kowy Ratusz Wrocławski. 

Eksponaty w Muzeum eą poważnym praw- 
no-naukowym świadectwem stolicy Doinego 
Śląska | Ziemi Wrocławskiej. Podkreśleniem 
tego jego znaczenia będzie troczystość o!wat- 
cia Muzeum, 

W, 18 salach rałuszowych, przeznaczonych 
dla Mitzeum, zebrano stare, oryginalne doku- 
menty miejskie, sądowe i pomysłowo zobrazo- 
wano historyczny rożwój herbu m. Wrocławia 
i herbów księstw śląskich. W gablotach umie- 
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jego dzielnice zachodnie do roli „bastionu 
demokracji”, na którym lud Berlina ma 
walczyć o „wolność“ Europy. 

Z Londynu i z Waszyngtonu biegną na 
falach eteru zapewnienia poparcia dla „wa- 
lecznych'* berlinezyków, którym zaczęło się 
też pod wpływem gorąca, bijącego z tych 
wszystkich robionych na zamówienia ha- 
seł, przewracać w głowie, znaleźli się bo- 
wiem nagle w pępku świata, którym dla 
r anglosaskiej stał się od niedawna 
Berlin. A 

Obserwuję to wszystko spokojnie i na 
zimno, chociaż sam doznaję na sobie skut- 
ków braku węgla; nie mam światła i nie 
mogę słuchać radia, chodzę piechotą po la- 
biryncie walutowym, gdyż nie sposób do- 
stać benzyny do samochodu, ale znoszę 
cierpliwie te braki, bo wiem, gdzie powsta- 
ło ich źródło, Wiem również, że pewnego 
dnia zapewne prędzej, niż się tego spodzie- 
wają w Berlinie, musi przyjść otrzeźwienie, 
a kubeł zimnej wody rozsądku ostudzi 
zbytnio rozpalone głowy. Wówczas ci Niem- 
cy, którzy dali się za daleko ponieść fańta- 
zji urojeń wojenno-odwetowych poniosą 
jeszcze jedną klęskę, może bardziej dotkli- 
wą od tej. którą ponieśli przed trzema laty. 

Będzie to bowiem klęska tych sił, które 
chciałyby budować świat ną ostrzach ba- 
gnetów w imię interesów garstki miliarde- 
rów amerykańskich i ich angielskich oraz 
niamieriieh spólników  Tesnpnid Marsrhak 


Dokumenty polskości 


Muzeum historyczne Wrocławia 


szczono pieczęcie, odlewy i przeróżne doku- 
menty e odciśniętymi herbami Wrocławia i 
herbami księstw śląskich. Niezwykle imponu- 
jąco wygląda xolekcja proporców księstw, 

-Osobny. dział obejmuje trzy historyczne la- 
ta pracy nad przywróceniem polskości miast, 
począwszy od pamiętnych pierwszych dni ma- 
ja 1945 r. Skrvpulatnie zestawiono pierwsze 
odezwy, zarządzenia, afisze, pierwsze polskie 
wydawnictwa. 

W najbliższych dniach urządzone zostaną 
dalsze sale w liczbie 9 tak, że w okresie Wy- 
sławy ZO Muzeum to będzie jedną z najcie- 
Sawszych placówek kulturalnych na terenie 
miasta © tym większym znaczeniu, iż utrwali 
ono zwiedzających w głębokim przekonaniu o 
naszych prawach do Piastowskich Ziem. 


interpelacje maszych czytelników 


DONIOSŁA SPRAWA 


14 tys. studentów itysiąc naukowców bez biblioteki 
Gmach przy ul. Narutowicza 59a należy oddać bibliotece UŁ 


Łódź, jako nowy ośrodek kultury w Pol- 
sce, ma olbrzymie braki, chociaż w cią- 
gu ostatnich trzech lat zrobiła już bardzo du- 
ż9 i wysunęła się stanowczo wśród miast pol- 
jsk'ch, pod wieloma względami do pierwsze= 
go szeregu. Gdzie indziej mam zemiar ob- 
szerniej o tym napisać. Tu pozwolę sobie za- 
jąć się wyłącznie Biblioteką Uniwersytetu 
Łódzkiego. Rozwiązanie tej sprawy jest spra- 
wą jak najbardziej palącą. 

Bez dobrze zorganizowanej biblioteki nie 
może być mowy 6 pracy naukowej studentów 
'i tym bardziej sił protesorskich i asysten"- 
kich. Każdy kto z taką pracą się spotyka wie 
0 tym dobrze A w Łodzi brak właśn'e takiej 
biblioteki. Nie jest mą ani Bibłtoteka Miejska 
przy ul. Andrzeja Struga 14, ani B blioteka 
Uniwersytetu przy ul. Narutowicza 59a. 

Nie dlatego, żeby były źle prowadzone. 
Obie pozostają pod wytrawnym, sprawnym i 


f stojącym na wysokim poziom e kierownic- 
twem. 
Nie dlatego że brak odpowiednich dzieł. 


Jest ich stosunkowo już dużo £ może być ich 
sz łatwością więcej Ale brak miejsca na po- 
rzą”?kowanie tych zasobów i przed» wszystkim 
obie nie tozporządzają odpowiednimi czytel- 
| niami. 
1 Biblioteką Miejska ma w czytelni niewie- 
le miejsc, Biblioteka zaś Uniwersytecka zale- 
dwie 50ł 
A młodzieży, która winna korzystać z tych 
į czytelni jest 14.000 (czternaście tysięcy). 
Policzmy tylko: Uniwersytet Łódzki 

; Politechnika Łódzka 1.800, Wyższa 
l 


Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego — 1,600, 
Szkoła Główna Handlowa — 600, a przecie 
jest jeszcze Wyższa Szkoła Pedaqodiczna, 
Wyższa Szkoła Teatralna : cały szereq roz- 
tnaitych kursów których słucharze też mu- 
szą czytać. 

Z Biblioteki Uniwersyteckiej może korzy- 
stać każdy chcący się uczyć i pracować — | 
należy tedy mówiąc o niej, brać boj uwagę 
ogół młodzieży akademickiej. W tym świetle 
kon 'eczność 
lokalu Bibliotek, U 
bardziej paląca. 

Ale przecie jeszcze potrzebniejsza jest bl- 

Voteka profesjrom, asystentom, każdemu 
pracnwnikow naukowemu A tych fest w Eo- 
dzi już nie kilkn ezv kilkudziesieciu — ale 


rozwiązania sprawv 
staje się jeszcze tym 


należytego 
Ł. 


conajmniej tysiąc. 

Przecie już tylko Uniwersytet ma 133 pro- 
fesorów i 380 sił pomocniczych naukowych, 
Politechnika liczy ich 38 i 145 — czyli już te 
dwie 
prawie 700 pracowników nauki. I to przecie 
specjalistów z najrozmaitszych  dziedzini 
I wj dodatku na palcach można 'policzyć tych, 
którym ocałały ich prywatne księgozbiory — 
i rzadko który z tej garstki może znowu swą 
bibliotekę w swym mieszkaniu rozmieścić 
lub wogóle w tym mieszkaniu naukowo pra- 
cować, 

Już kilka najwybitniejszych sił naukówych 
opuściło Łódź z powodu braku warunków do 
pracy naukowej. © kilku innych wiadomo, 
że są w trakcje finalizowania przeniesienia 
się gdzie indziej — ; niestety odpływ z Ło- 
dzi ludzi nauki nie ustanie i będzie trwał w 
dalszym ciągu — aż zmarnieje to, co tu u 
nas w ciągu trzech lat już zrobionol 


Gmach przy ul. Narutowicza 59a musi być 
całkowicie oddany Bibliotece Uniwersytetu 
Łódzkiego! Całkowicie + natychmiast! 


Tylko wówczas będzie można jeszcze pôd- 
czas bieżących wakacji: obrócić w nim całe 
pierwsze pętro na czytelnie i udostępnić w 
ten sposób 200 300 miejsc naraz czytel- 
nikom 

Rozumiem, że Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego odczuwa brak lokalów dla szkół podstą- 
wowych — ale wydaje m: się, że szkołę, któ- 
rą ma się pom eśrić w gmachu przy ul, Na- 
rutowicza 59a można umieścić iako popołu- 
dniówkę w jakiej Innej. Nie porzyn'esie to 
tyle szkody co dalsze uniemożliwienie ty- 
s'ącom .młndzieży akademickiej i przede 
wszystkim pracownikom naukowym korzy- 
stania 2 tego księgozbioru, który tu już zgro- 
madzić zdołano. 

Przecie Uniwersytet i inne łódzkie uczel- 
nie są również szkołami i również chyba ma 
ją prawo korzystać z tych gmachów, które 
przed wojną były lokalami szkolnymi. 

A w hierarchii potrzeb społecznych zaj- 
mują w każdym razie wysokie młejsce. Je- 
Śli nie będą funkcjonowały jak należy — na 
nic sie zda kształcenie młodzieży w szkołach 
niższych! 

Zresztą jeśli chodzi o Un'wersytet Łódzki: 
to nie może uważać s'« za unrzywilejowany 
pod wzaledem lokall. 


uczelnie gromadzą w swych murach- 
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Wdzięczność 


Pytaiem kiedyś pewną uczennicę gimna- 
zjum, czy ob, ob. pensjonarki kultywują jesz- 


cze miły zwyczaj „wpisywania się” do tzw. 
szłambuchów czyli albumów. 

— Owszem — odparła zapytana — wpisu- 
jemy się, ale już nie na papierze. 

— A gdzie? 


— W elerze — uśmiechnęła się uczennica, 
— Koncert życzeń, proszę pana! 


A no, łaktycznie, radiowy koncert życzeń 
ma poniekąd charakter szłambuchu. „NIECH 
CI SIĘ KRĘCI TECIA W PAMIĘCI" — zapo- 
wiada speaker pod adresem „DZIUBASA Z KA 
MIENNEJ" I kręci piękną płytę; „KOCHANKO 
TORREADORA, DIABŁA TY W SOBIE 
MASZ...” Wśród tych jednak stereotypowych 
„wpisów” udało mi się schwytać i Inne nieco 
dedykacje: PANU NACZELNIKOWI TAKIEGO 
I TAKIEGO WYDZIAŁU ZA ZAŁATWIENIE 
TEJ 1 TEJ SPRAWY.. PANU REFERENTOWI 
X Z PODZIĘKOWANIEM ZA UPRZEJME ZA- 
ŁATWIENIE SPRAWY... 

W łych dniach w jednym z pism łódzkich 
wyczytałem z zadowoleniem, że szpital powiąa- 
łowy w Końskich „MA B: DOBREGO SANI- 
TARIUSZA STEFANA PORZUCKA, który opie 
kuje się chorymi, jak braćmi” i że „TAKICH, 
JAK SANITARIUSZ PORZUCEK JEST TYLKO 
DWÓCH, JEDEN W WARSZAWIE, A DRUGI 
W KOŃSKICH..." Wiadomość powyższa o ły- 
le zwraca uwagę, iż została podaha nie w ar- 
tykule czy notatce dziennikarskiej, ale w ogło- 
szeniu prywatnym jakiegoś obywatela z Koń: 


skich. Obywatel ów: nie jest wyjatkiem. 
gdyż / w szeregu innych pism można od @šosu 
do czasu znałeźć ogłoszenia dziękczynne pod 


adresem tych czy innych osób. 

Zastanawiając stę nad wyżej wymien!ony- 
mi życzeniami radiowymi } wyżej cytowanymi 
.nseratami wiem, że mamy lu do czynienia z 
rzadka cnołą wdzięczności. Obywatełka Z. jest 
wdzięczna naczelnikowi Y, a ob. Kostersfe- 
wicz sanitariuszowi Porzucce. Za cò? Ano, z0 
to, że przyzwoicie wypełnioją swoje obow!ią4z- 
ki zawodowe. Stanowi to widać taką rzadkość, 
żę póczciwi ludziska poczuwają się aż do po: 
cziękowań publicznych w radio ( »rasie, Niby, 
że urrzejme załatwienie sprawy urzędowej ti- 
bo samarytańska opieka w szpitalu — to w '0- 
cóle tenomen, rarytas i cud. Ejże, czyzby nū- 
prawdę tak źle było z tymi sprawami? Ja nie 
dlatego, abym był przeciw wdzięczności, ale 
myślę że gdyby kużdy obywatel chciał %ażte- 
mu urzędnikowi, Jekarzowi, pielęgnin:zowi itd. 
dziękować publicznie za należyte wypełnianie 
obowiqzków zawodowych—ło cało vrasa i rā- 
die łócno mogłyby się obrócić w jedzn wielki 
sztomtuch czyli album, 

R. Fam. 

F. S, Swoją drogą, kiedyż doży;emy iwch 
„złotych czasów”, gdy porządny prucownik, 
czyn acy w swoim zakresie co do niego nale- 
ży. przestanie uchodzić w oczach śpsłeczeń- 
stwo za ichtiozaura, pterotoktyla r w vąóle o- 
kaz, wymagający „publicznego wyśknięcia ? 
"uw e ÅT "er 


Szkoła przy ul. Narutowicza 59a została 
mu przydzielona w 1945 roku. Ponieważ mie- 


ściła się tam już uruchomiona szkoła Śre- 
dnia, nie mógł wykorzystać całego gmachu 
i czekał cierpliwie acz ze swoją szkodą — 


chwili, w której szkoła zostanie zwinięta. — 
Niechże teraz, gdy potrzeby Uniwersytetu 
wzrosły, ten gmach  wresz-ie całkowicie 
przejdzie w jego posiadanie! 

Lataem 1945 roku przydzielono Uniwer- 
sytetowi gmach przy ul, Wólczańskiej 25, 
gdzie m'eściło się gimnazjum dla dorosłych 
Duczymińskiego, które Kuratorium już wów- 
czas postanowiło zwinąć. 

Niestety gimnazjum owe z gmachu nie 
ustąpiło i Wydział Prawno ~ Ekonomiczny, 
który miał się tam mieścić, dotychczas loka- 
lu własnego nie posiada. 

Przed rokiem gimnazjum Duczymińskiego 
preestało istnieć, ponieważ okazało się, że 
syn właściciela fabrykował tam lewe matu- 
ry. Pamiętamy wszyscy skandaliczny proces= 
z tego powodu. 

Ale po zwinięciu tego gimnazjum gmachu 
Uniwersytetowi nie oddano, 

Mieści sie tam — o ile się nie mylę — 
szkoła gospodarstwa domowego. 


Niechże Kuratorium zgodzi się obecnie na 
oddanie Uniwersytetowi całego gmachu ptzy 
ul. Narutowicza 59al 

„Jako jeden z tych, którzy pracują w dzie- 
dzinie nauki. jako jeden z tych. którym dro- 
gi jest rozwój nauki i kultury w Łodzi, ape- 
luję do ob. wiceprezydenta Sobola. do ob. 
kuratora Baculewskiego. do wszystkich tych 
wreszcie czynn'ków decydujących, które po- 
stanawiając stworzenie w Łodzi nowego 
ośrodka akademickiego wiedziały przecie co 
do tego jest i będzie potrzebne. by jednym 
pociągnięciem pióra już raz umożliwiły stwo- 
rzenie w Łodzi czytelni naukowej na kilka= 
set osób 

Bez niej — go czasu wybudowania w na- 
szym m'eście specjalnego gmachu dla Biblio- 
teki Uniwersytetu Łódzkiego, na co trzeba 
czekać w najbliższym razie conajmniej kil- 
ka lat — ani nauka „ani poważne studia aka- 
demickie nie mogą się rozwijać. 

Czas natwyższy rozwiązać to zaqadnienie 
zqodnie z całkowicie dojrzałymi już potrze- 
bami. 

ADAM CZARTKOWSKI proi. U. &. 


GROŻNY POŻAR NA LUBELSZCZYŹNIE 

Na terenie powiatu siedleckiego we wsi Ża- 
bokliki groźny pożar zniszczył 5 budynków 
"mieszkalnych i 9 rospodarczych. Straty spoó- 
wodowane pożarem sięgają 7.000.000 zł. Przy- 
czyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z okniem, 


ZNIBAPĄ ODŁOGI NA WARMII 
I MAZURACH 

Dzięki współzawdnictwu zastosowanemu 
przez terenowe placówki ZSCh do 10 lipca br. 
zlikwidowano w wej. olsztyńskim 184 tysiące 
ha odłogów, będących w posiadaniu drobnych 
rolników: 

W akcji tej na czoło wysuwają się powia- 
ty: Ostróda, Giżycko, Olsztyn i Morąg. 


KONCZE SIĘ ODWADNIANIE ŻUŁAW 


Na obszarze Żuław prace przy ostatecznym 
usunięciu zalewu dobiegają końca. Z ogólnej 
ilości 70 tys. ha gruntów zalanych i 50. tys. 
podtopionych — zostało do odwodnienia jesz- 
cze tylko 750 ha. W roku bież. prace zostaną 
zakończone. W lipeu zakończony zostanie re- 
mont ostatniej stacji pomp, która pozwoli na 
ostateczne ziikwidowanie całego zalewu. 


JUNACY S. P. ODGRUZOWUJĄ PRZEMYSŁ 
W ramach akcji tzw. 3-dniówek brygady 
S P. pracówały w Przemyślu przy odźruzo= 
waniu miasta. Juracy usunęli gruz i rumo- 
wiska ze zniszczonych ulic w centrum mia- 
stą oraz zniwelowali rowy przeciwlotnicze 
szpocąće okolice ryaku. W dowód uznania dla 
sprawnej i owocnej pracy junaków prezydent 
Przemyśla ob. Wiślicki podczas specjalnej 
uroczystości wręczył im dyplomy honorowe. 


$ ga | a 


ICS | 


Tegoroczny obchód Święta Odrodze- 
nia w dniu 22 lipca będzie nosił cha- 
rakter powszechnej i radosnej maniie- 
stacji społeczeństwa na rzecz zwycię- 
skiej wakli o pokój, wzmożenia wysiłku 
pracy w oparciu o jedność ruchu robotni- 
czego i sojlisz robotniczo-chłopski. 

Do zbliżających się uroczystości ak- 


— 
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tywnie przygotowują się wszystkie orga” 
nizacje społeczne m. in. Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza, Związek Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepódległoć i De- 
mokrację i Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 

Jednym z naczelnych haseł, wysunię- 
tych przez Tow. Przyjaciół Żołnierza 
WEZN ce 


Pewiat łaski na Wspólny Dom 


Ofiarność towarzyszy obu bratnich 
partii a także i bezpartyjnych deklaru- 
jących poważne simy na budowę Wspól- 
nego Domu świadczy o rozumieniu zna- 
czenia jedności klasy pracującej. 

Na ogólną ilość 1.489 członków PPR 
w powiecie łaskim 1.414 zadeklarowałą 
już swój udział w akcji na sumę 
1.684.753 zł. Do dnia I lipca b. r. wpła- 
cono do Powiatowego Komitetu PPR 


84:740 zł, od 1—12 lipca b. r. wpłacono 
47.650 zł. Na ogólną liczbę 211 człon- 
ków PPS 180-u zadeklarowało sumę 
220.490 zł. Do 1 lipca b. r. wpłacono do 
Powiatowego Komitetu PPS — 12.600 zł. 
W Powiatowym Komitecie PPR beż- 
partyjni zadeklarowali sumę 690.580 zł, 
a w PPS — 46.740 zł. W sumie zadekla- 
rowano 2.652.560 zł, a do 1 lipca b. r. 
wpłacono ogólnie 97.340 zł "= 
al. 


Zelów . 


_Międzypartyjny kurs szkoleniowy 


W piątek, dnia 9 bm. rozpoczął się w Ze- 
lowie pierwszy międzypartyjny kurs szko- 
lenia ideologicznego bratnich partii PPR 1 
PPS. Udział w uroczystości otwarcią brali 
przedstawiciele Powiatowego Komitetu PPR 
w Łasku tow. Romanowski Bogumił, Po- 
wiatowego Zw. Gminnych Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska“ — tow. Sobocki Jóżef, 
Powiatowy Komendant MO por. Krauze 
Tadeusz. sekretarz gminnego Komitetu 


PPS — Sządkowski Jan, sekretarz gminne- 
go Komitetu PPR — Gąsiorowski oraz 85 
członków obu partii. 

Na kurs w Zelowie uczęszcza 36 pepesow 
ców i 39 peperowców: Wykłady odbywają 
się dwa razy w tygodniu, w poniedziałki I 
piątki w świetlicy Zw. Zawodowych, Pierw- 
szy turnus będzie trwał 2 miesiące i obejmie 
11 wykładów. Wykładowcami na kursie są 
tow. tow. Dyła Czesław, Jankowski Kazi- 
mierz i Mokwiński Mieczysław. 


KO WOW kawka Arne tran 


Ziemia rawska odbudowuje się szybko 


Ziemia rawską jest terenem  zapomnia- 
nym przez Boga i ludzi. Komunikacja kole 
jowa ż innymi miastami słabo rozwinięta, 
wąskotorówka też niezbyt ezęsto kursuje. 
Zresztą niechętnie korzysta się z usług „Sa- 
mowarka'. 

Zmiszczenia wojenne w samej Rawie i 0- 
Kolicy są bardzo znaczne. 

Na terenie całego powiatu prowadzone $4 
oŁecnie prace budowlane. W samej Rawle 
powstaje liceum ogólnokształcące, którego 

oszi budowy wyniesie przeszło 60 milionów 
ziotych. Fundusze na ten cel zbierane 34 
częściowo drogą dobrowolnego opodatzowa 
nia się, częściowo dotacji samorząlów. 
Rzęcz charakterystyczna, że uboga ludność 
wiejska wykazuje dla tej sprawy 
WYEKETÓPNOOOWPWOENOPYNYTWAWUPYAYCELETOWEWON PI 


Kronika Ozorkowa 


PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 
ŚWIĘTA ODRODZENIA POLSKI 

W ubiegłym tygodniu odbyło się przy 
współudziale organizacji politycznych 
i społecznych posiedzenie Komitetu Ob- 
chodu Święta Odrodzenia. 

Komitet ustalił następujący program 
uroczystości: 

W godzinach popołudniowych dnia 21 
lipca odbędzie się akademia w sali kina 
„Ludowego*, oraz capstrzyk. 

W dniu 22 lipca o godz. 9-ej rozpoczną 
się uroczystości ną rynku, po których na- 
stąpi pochód. 

W godzinach wieczornych odbędzie 
się zabawa, połączona z występami arty- 
stycznymii. 0) 


BEZIMIENNE ULICE 
I NIEMIECKIE NAPISY 


Przechodząc ulicą „X (dawniej podob 
no Kościelna) w kierunku remizy Stra? 
ży Pożarnej z daleka jiż widać duży na- 
pis ,„„Baeckerei*. Wspaniale zakonserwo- 
wany, straszy w biały dzień przechodnia, 
przypominając smutną przeszłość. Na” 
pis ten, jak się okazuje, nie jest unika- 
tem, gdyż na następnej ulicy, nazwijmy 
ją „Z“ (podobno dawniej Berka Josele- 
wicza) widnieje drugi napis, reklamują- 
cy niemieckiego rzeźnika. Napis; 
wprawdzie zlekka zamazany, daje się 
jeszcze doskonale odczytać. 

Z drugiej zaś strony władze miejskie 
powinny były już oddawna nadać nazwy 
umcom i zaopatrzyć je w odpowiednie ta- 
blice. (j) 


WYDAWCA: Wajew Komite PPR w Łodzi Komitet 
Dział oałoszań, nl, Piotrkowska 55. tel, 111-50. Korta PKO VIH.1505. Zakł. Grat R.5.W. Prasa”, 


większe zrozumienie, niż inicjatywa prywat 
na i tak zwane wolne zawody. 

W bieżącym roku z funduszów własnych 
wybudowane zostały szkoły w Grabicach, 
Roszkowej Woli, Rokitnicy i Jasieni- W bu- 
dowie.znajduje się jeszcze 16 szkół. 

W Lubochni jest na ukończeniu budynek 


mieszkalny dla nauczycieli. W domu tym 
przewidzianym na 12 kompletów mieszkal- 
nych, zamieszkają nauczyciele miejscowej 
szkoły. Warto dodać, że w Lubochni znajdu- 
je się wzorowa szkoła zelektrvzowana i 
zradiofonizowana, która w najbliższym cza 
sie zostanie również skanalizowana. Sm, 


miasto przed Świętem Odrodzenia 


jest jedność narodu z żołnierzem pol- 
skim. W przeddźień obchodu w świetli- 
cach TPŻ zorganizowane zostaną aką* 
demie z: bogatym programem artystycz= 
nym. w których udział wezmą teatr? woj 
skowe i żołnierze miejscowych jedno- 
stek. W dniu święta koła TPŹ zorgani- 
zują zabawy ludowe w parkach miej- 
skich, masowe imprezy sportowe, na wsi 
zaś zabawy przy ognisku. 

W świetlicach TPŻ będą wystawione 
fotogralie nagród, ufundowanych przez 
TPŻ dla zwycięzców zawodów sporto- 
wych Wojska Polskiego. 

Przygotowania do obchodu Święta 
Odrodzenia objęły również wszystkie 
koła terenowe Związku Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokrację. Ka= 
ła terenowe zwrócą szczególną uwagę 
na masowy udział w święcie dzieci, człon 
ków organizacji. Odezwa, wydana z 
okazji tej do dzieci, głosi doniosłość wy- 
dania Manifestu Lipcowego, nawołując 
do jak naliczniejszego udziału w uroczy- 
stościach. W Domach Dziecka odbędą 
się przedstawienia ludowe, tańce, zaba 
wy itp. Dzieci polskie w Poznaniu podej- 


mą w dniu tym dzieci partyzantów fran= 


cuskich — członków Ruchu Oporu. 

Oddziały Związku nad morzem podej” 
mować będą grupę dzieci czeskich, 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, jako jedno z naczelnych ha- 
sef w dniu Święta Orodzenia, wysunęła 
hasło pogłębienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. Koła Tow. Przyjaźni Pol.- 
Radz. pomagać będą komitetom obcho- 
dowym w organizowaniu akademii, po- 
kazów filmowych i teatralnych óraz wy- 
stępów zespołów świetlicowych. 

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nai 
wiązało również kontakt z Filmem Pol- 
skim, który wyświetlać będzie w dniu 
tym m. in, radzieckie filmy dokumentar- 
ne, obrazujące wkład ZSRR w dzieło 
oswobodzenia Polski, oraz pomoc w od- 
budowie. 


Dom ze szkła 


Jednym z najbardziej atrakcyjnych pawi 
lonów na zbliżającej się Wystawie Ziem Od- 
zyskanych we Wrocławiu będzie niewątpli- 
wie pawilon Centrali Zbytu Porcelany, Fa- 
jansu i Wyrobów Szklanych w Łodzi. Kon- 
strukcja i materiały, jakie zużyto do budo- 
wy stanowią naoczny przykład różnorakie 
go zastosowania szkła w. budownictwie. W 
ten sposób Centrala Zbytu zaprezentuje 
wszystkim oczywisty fakt jak przy: zastoso 
waniu dostępnych w kraju materiałów pro- 
dukowanych w naszych fabrykach i hutach 
dolnośląskich — można stworzyć wspaniale 
efekty architektoniczne. 

Tak więc pawilon (w części „B“ Nr 11) 
zbudowany jest na podmurówce ze szkła 


- na Wystawi 


hutniczego (odłąamkowego). Front zaopa- 
trzony we dwoje-drzwi skrzydłowych cha- 
rakteryzuje przede wszystkim motyw środ- 
kowy — półkolista płaszczyzna wyłożona 
czerwonym marmurem. Ale ten „marmur 
to tylko odmiana szkła — tzw. opak — do 
złudzenia praypominajgcy marmur, U gór 
mieści się fryz ze szkła „pralkowego“, któ- 
ry nawet przy zwykłym oświetleńiu dzien- 
nym stwarza różnorodne efekty świetlne, za 
leżnie od ustawienia oezu zwiedzającego. 

Motywem symbolizującym charakter pa- 
wilonu jest” tu olbrzymia rzeźba — dzieło 
profesora Akademii Sztuk Pięknych — Mi- 
chałowskiego, ustawiona przed wejścem do 
pawilonu. Przedstawia ona hutnika 
dmuchacza szkła. 


WE W EC w 


KELKI A LAT LL 


Budowa imponującego gmachu szkolnego 


Miasto Konstantynów nie posiada dotąd 
odpowiedniego pomieszczenia szkolnego. 
Koncepcja budowy szkoły, która pomieści- 
taby rozrzucońną w 10 punktach miasta po 
prywatnych domach szkołę powszechną, zro 
dziła się przed wojną lecz nieprzychylny sto 
sunek włafłz ówczesnych nie pozwolił przez 
długi czas na realizację tego projektu. | 

Po wyzwoleniu przystąpiono natychmiast 
do budowy gmachu szkolnego, Plan budyn- 


ku wzorowany ra najbardziej nowoczesnych 
zasadach budownictwa. Ogólna kubatura 
wynosi 11 tys. metrów sześć. prócz izb szkol 
nych oraz pracownie chemiczne, fizyczne, 
robót ręcznych i salę gimnastyczną. 

Całkowity koszt budowy obliczony jest 
na sumę 80 milionów zł. 

Ukończenie budynku spodziewane jest w 
roku 1950. (J) 


Wrocławskiej 


Do sumy wrażeń zewnętrznych — dodać 
jeszcze należy fontannę na narożniku pawi 
lonu — sporządzona jest ona ze szkła: O- 
świetlona od spodu wieczorem stworzy nie- 
spotykaną feerię świateł, załamujących się 
w kropląch wyrzucanej wody, Tuż obok z 
pawilonu wyrasta kilkunastometrowa wie- 
ża ze szkła pryzmatycznego, która również 
będzie oświetlona od wewnątrz 

Z drugiej strony zwiedzających powita 
umieszczony na ścianie — tuż za 16-metro 
wym masztem fresk, przedstawiający ko- 
bietę zajętą malowaniem na porcelanie. Jest 
to fresk wykonany przez prof. Dawskiego 
rzadko stosowaną metodą grafitto. 

Pawilon Centrali Zbytu stanął w niespeł- 
na 40 dni. a wysiłek ten spotkał się już z 
uznaniem Dyrekcji Wystawy Ziem Odzy- 
skanych. Wysiłek ten zresztą ocenią najle- 
piej sami zwiedzający Wystawę, Architekci, 

udowniczowie, i robotnicy stworzyli tu bo- 
wiem fragment bajki z 1000 i jednej nocy: 
Dalszy ciąg tej bajki — to artystyczne Wy- 

onanie wnętrza pawilonu. Można w nim 
będzie nietylko uzyskać obraz naszych osiąg 
nięć na odcinku produkcji porcelany i szkła 
na Ziemiach Odzyskanych „ale i — w części 
sklepowej — nabyć przepiękne i tanie upo 
minki ze Szkła i porcelany — pamiątki z 
Wrocławia i Dolnego Śląska. 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipou te- 
sir nieczynny. 
he TEATR POWSZECHNY 
"Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 
Teatr „BAGATELA”* Piotrkowska 94. 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
preedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneaill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ* 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 


—,Batet — Orkiestra, Bilety wcześniej do na- | 


oycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
mi. Daszyńskiego 34. 

Deiś o qodz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na, „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycja pla- 
styczna Otto AxXera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02, 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś » godz. 10,45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE“. Ostatnie dni. Wkrótce komedia 
mlzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna“ e H. 
Mskowską, W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa”* przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedii muzycznych świata, p. t.: „Roz- 
koszna dziewczyna”. 

Dó obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny” w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
fich; które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskieqo. 


Teatr „SYRENA” Traugutta 1 


Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz, o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 i od 16-6j. 

ADRIĄ — Z powodu remontu, kino nieczyn- 
ne, 

BAJKA — „Kulisy Wielkiej Rewii” 
qodz. 17,30, 20; w niede. 14,30, 

BAŁTYK — „Postrach Mórz”. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel“, 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20“, godz. t1, 12, 13, 14, w niedz. 
fi, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) — „Mali detektywi", godz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA — „Rodzina Artamonowych”. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu <siężyców” 
godz. 16, 18.30, 21. niedź 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII, godz.18, 
20: w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanca“, 

ROMA — „Płomień Nowego Orleanu“, godz. 
18, 20; w niedz, 16. 

REKORD — „Wieczna Ewa“, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

STYLOWY „Zagubione 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWiT „Na tropie zbrodni”, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnący płomień", 
godz. 16, 18,30, 23; w niedz. 13.30. 

TĘCZA — „Błyskawica”; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Meiońdia serc“, 
w niedz. 13,30 

WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc“, godz, 15,30, 


— dni"; godz. 16, 


godz. 18,30, 


godz. 16, 18,30, 21; 


18, 20.30. w. niedz.” 13. 
WOLNOŚĆ — „Postrach Mórz“ 15, 17.30, 20, 
w niedz. 12.30. 


Go usłyszymy przez rado 


Program NA CZWARTEK, 15 1948 r. 


q Lipea 
12,04 Dziennik, 12.25 Koneert staro- 


muzyki 


wioskiej, 12.45 (Ł) „Jak korzystać z dekre- 
tu o pomocy 'sęsiedzkiej'*, 12.55 (Ł) Chwila 
mużyki z płyt, 13.00 Koncert popularny, 
1345 — Igor Strawiński, 1430 (Ł) Z dzi- 
siejszej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa z 
płyt, 15.05 (Ts) „Jak powstaje film'*, 15.15 

(Ł) Kwadrans w rytmie walesa (pł.),15.30 
„Piękna nasza Polska cala“ por, dla dzieci, 
15.50 (Ł) „W 59-ta rocznicę powstanie [l-ej 


Międzynarodówki'*, 156.00 Dziennik, 16.30 „Na 
swojską nute‘, 17.00 Koncert skrzypcowy A. 
Chaczaturiana, 17.45 „Ze świata techniki*', 


18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych”, 
18.05 „To warto przeczytać'', 18.10 „Dla 
każdego coś miłego'*, w przerwie ok. godz. 
19-6j „Pmancypantki'*, 20.00 „Kubuś fatali- 
sta słuchowisko, 20.40 Muzyka lekka 
(płyty). 21.00 Dziennik, 22.00 „Dawną muzy- 
ka. 22,45 (L) oKkncert życzeń (cz. I)e 22.58 
(E) Omów. progr. na jutro, 235.390 (EA Koncert 
życzeń (cz. II), 2359 (Ł) Zakończenie audy- 
ejt i Hymn. 
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ROZKŁAD JAZDY 


naszych olimpijczyków 


skiego Komitetu Olimpijskiego odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której podany został ofi- 
cjalny skład polskiej ekipy na Olimpiadę lon- 
dyńską. Ekspedycję stanowić będzie 21 zawod- 
ników i zawodniczek. 

Pierwszy transport wyruszy samolotem © 

godz. 8 rano, 21 bm. i wyląduje w Londynie 
tego samego dnia po południu. Pojadą nim: 
ppłk. Szemberq (GUKF), ppłk. Górny (AWF), 
ppłk. Czarnik (GUKF), Cz Foryś (P. K. Ol), 
trener Grzesik i masażysta Sporny, 

Lekkoatleci: Adamczyk, Gierutto (10-ciobój) 

Łomowski (kula, dysk), Sinoradzka 
Wajs-Marcinkiewicz (dysk), Nowakowa 
| w dal) i Kuźmicki (10-ciobój). 

Drugi transport (24 bm.) zabierze: gen. Za- 
rzyckiego (Naczelna Rada KF i Sportu), inż. 
Przeworskiego (P. K. Ol), prezesa Bielewicza 
(PZB), sędziego Zapłatkę, trenera Sztama. 

Bokserów: Kasperczaka (w. musza), Bazar- 
nika (w, koguciaj, Antkiewicza (w. piórkowa), 


N estepuiace dyscypliny sportowe: lekkoatle- 
tykę, gimnastykę przyrządową, 
gry sportowe (siatkówka, koszykówka, szczy- 
piorniak), tenis, boks, kolarstwo, piłkę nożną, 
oraz qimnastykę bez przyrządów — przyniosą 


(oszczep), 


WARSZAWA (obsł. wł): — W lokalu Pol- 
| (skak 


ae A EW a 


dyscyplin 


Sportowe Włókniarzy, które rozpoczną się w 
Łodzi w czwartek dn. 22 lipca, a zakończą się 


młodych zawodników i zawodniczek, spośród 
których może wyrośnie niejeden reprezentant 


Włorkowe zawody kolarskie organizowane 
przez Łódzki Okręgowy Związek Kolarski do- 
starczyły licznię zebranej publiczności wiele 
emocji, a organizatorom, którzy stanęli na wy- 
sokości zadania (podkreślamy to z całym na- 
ciskiem), trochę grosiwa. Ale cóż... 

— Po każdych wyścigach — żali się nam 
wiceprezes ŁOŻKol. p. Wróblewski — ponosi- 
my duże dodatkowe koszty na reperacje uszko 
dzonych parkanów i trybun. Niesforna publicz- 
ność odbiera nam ochotę do pracy. 

We wtorek grupa wyrostków zaatakowała 


WARSZAWA (obsł. wł.). — Po konferencji 
prasowej w P. K. Ol. ppłk. Szemberg omówił 
sukces, jaki odnieśli gimnastycy polscy w cza 
sie pobytu w Pradze. Na szczególne podkre- 
ślenie zasługuje fakt, że sportowcy polscy byli 
jedynym zespołem, który został przyjęty przez 
Prezydenta Gottwalda. 

z 

Podczas międzynarodowego zlotu „Sokoła” 
odbyło się posiedzenie Komitetu Igrzysk Bał- 
kańsko-Środkowo-Europejskich. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele 7 państw (zabra- 


Do Londynu przybyło ostatnio 900 zawod- 
ników zagranicznych, którzy będą brali udział 
w tegęrocznej Olimpiadzie. Reprezentacja 
olimpijska Płd, Afryki wynosi 41 osób, w tym 
jedna zawodnczka; z Egiptu przyjechało 44 za- 
wodników, wchodzących w skład drużyn piłki 
nożnej i koszykówki; Urugwaj reprezentować 
będzie 17 zawodników: 8 kolarzy, 5 lekkoatle- 
tów oraz 4 żeglarzy (yachl), Norwegia wysyła 
na Olimpiadę reprezentację, złożoną z 15 lek- 
koatietów. 
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W czasie przedolimpijskich eliminacji lek- 
koatletycznych, zawodniczki amerykańskie u- 
stanowiły dwa nowe rekordy USA. W rzucie 


Okręgowy 
wczorajszym 
nosza Urzędu Pocztowego Łódź 9 — 
rza Romka. 


Sąd Karny rozpatrywał w dniu 
w trybie doraźnym sprawę listo- 
Razimie- 


Rozprawie przewodniczył sędzia 
wicz oskarżał prokurator Leszczyński. 


Miętkie- 


Oskarżony zaczął pracować w Urzędzie Pocz- 
towym w czerwcn ubiegłego roku. Po kilku mie 
siącach zaczęły napływać reklamacje adresa- 
tów, którzy nie otrzymiali pieniędzy, paczek, 
lub listów wartościowych. Znaleziono w Urzę- 
dzie portfel listonosza Romka, a w portfelu 
było kilkanaście odcinków z przekazów pocz- 
towych z- podrobionymi podpisami adresatów, 
oraz kilka banknotów dolarowych. W czasie 
przesłuchania Romkowi udało się zbiec. Został 
on aresztowany w kwietnin br. w Kłodzku na 
Dolnym Śląsku 


e M NE w, e 


pływanie, | 


nam zbliżające się Ogólnopolskie Igrzyska | vy, 


w niedzielę 25 lipca, i 
W ciągu tych czterech dni przez boiska 
łódzkie przedefiluje przed nami około 1800 


„Sportowcy włamywacze 


Chychłę (w. półśrednia) i Szymurę (w. pół- 
ciężka). 
Szermierzy: Wójcika, Fokta, Żaczyka, Ba- 


nasia, Nawrockiego, Sobika, Karwickiego, ja- 
ko kierownika — Friedricha. 4 

22 bm. wyruszy z Gdyni statkiem „Eech“ 
trzeci transport (przybędzie do Londynu 24-go 
bm.), którym pojadą: Jeliński — jako kierow- 
nik, kajakowcy: Sobieraj (jedynka), Jeżewski 
i Matłoka (dwójka). | 

Ponadto w jednym z transportów pojedzie 
kompozytor Turski, zdobywca złotego medalu 


na Olimpiadzie w dziedzinie muzyki. | 3 


Strój polskich olimpijczyków oraz części| 
kierownictwa złożony będzie z granatowej ma] 
rynarki z emblematem, szarych spodni (spód- | 
niczki), żółtych półbucików i granatowego kra! 
wata. 

7 osób spośród ekspedycji olimpijskiej sta- 
nowią delegaci, którzy będą reprezentować 
Polskę na 12 Kongresach międzynarodowych 
organizacji sportowych, które odbędą się w 
czasie Igrzysk Olimpijskich w Londynie. 


sportowych 


oglądać będziemy na „olimpiadzie* włókniarzy 


Polski na przyszłe Igrzyska Olimpijskie. 

Igrzyska Włókniarzy mają na celu oprócz 
propagandy sportu masowego wyłowienie rów- 
nież talentów w różnych dyscyplinach. 
Igrzyska odbywać się będą na boiskach: 
ma, Zjednoczone, Arka, DKS i ŁKS, oraz eli 
minacje na boiskach Tomaszowa, Zgierza, Pa- 
bianic i Aleksandrowa. 


Bilety abonamentowe (na wszystkie zawo- 
dy) w cenie 100 złotych nabywać można w 
sklepach sportowych Pujdak (ul, Piotrkowska 
83), Kowalski (ul. Nawrot 8). 


cc] 


wejście i natarczywie domagała się wpuszcze- 
nia „na gapę"; jakiś podchmielony obwieś (bo 
tylko tak można nazwać takiego „entuzjastę” 
kolarstwa) łomem począł wyłamywać żelazne 
sztachety odgradzające tor od parku helenow- 
skiego. 

Takie zachowanie publiczności doprowadzi 
do tego, że nikt nie będzie ryzykował urządze- 
nia jakiejś imprezy i zostaniemy pozbawieni 
wyścigów torowych, które Łódź jednak lubi. 

„Włamywacze” zastanówcie się! Sami sobie 
wyrządzić możecie krzywdę! 


Echa pobytu cgirmameoastuków w Pradze 


GIMNASTYCY POLSCY 


jedynym zespołem przyjętym przez Prezydenta CSR 


kło reprezentanta Albanii). 

Zebrani omówili wyniki dotychczasowych 
imprez oraz ustalili plan spotkań do końca bie 
żącego roku. Uchwalono przenieść sekretariat 
Igrzysk z Belgradu do Bukaresztu, a na stano- 
wisko sekretarza generalnego, które do tej po- 
ry piastował Krectic (Jugosławia), wybrano 
przedstawiciela Organizacji Sportu Ludowego 
w Rumunii — Ricardiapola. 

Uchwałą Komitetu, następne posiedzenie 
przedstawicieli państw, uczestniczących w I- 
grzyskach, wyznaczono na wrzesień br. w Bu- 


Ciekawostki przedłolimpijskie 


oszczepem Dodson uzyskała wynik 42,70 m, a 
Coachman przekroczyła w skoku wzwyż 
165 cm. 


+ 2 t 


Na torze Herne Hill odbył się eliminacyjny 
wyścig dla kolarzy na dystansie 1 km. Zwy- 
ciężył w nim Duńczyk Schandorf w czasie 
1:142 min. przed Anglikiem Goodwinem — 
1:14,6 min. i Belgiem Nihaltem — 1415,2 min. 


* * * 


Do olimpijskiej reprezentacji Wielkiej Bry- 
tanii wyznaczony został doskonały sprinter 
Mc Donald Bailey, który będzie startował w 
bieau na 100 m. 
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istonosz bez SKTUDNIÓW 


skazany na 10 lat więzienia 


Akt oskarżenia zawiera opis 58 przestępstw, 
dokonanych przez Romka. Nie doręczał on pa- 
czek, przesyłek, przekazów pieniężnych. z li 
stów z USA wyjmował dolary. Podpisy pod: 
rabiał, eo wykazała ekspertyza zrafolopiczna. 

Na wveprawie nie przyznał się do winy przy- 
właszezania sobie posyłek — przyznał się tylko 
do podrabiania padpisów i zaznaczył, że właści- 
wie nić nie pamięta, w ciągu 3-ch miesięcy 
pracy na poczcie tylko 2 razy był trzeźwy, a 
przez cały czas chodził pijany. Ten złodziej bez 
skrupułów mrzywłaszczył sobie nawet pienią- 
dze, przeznaczone na wypłatę rent anwalidz- 
kich i emerytur. 

Świadkowie potwierdzili w całej rozciągło- 
ści jego winę. 

Sąd skazał Romka na 10 lat więzienia i 4 
lata pozbąwienia praw obywatelskich i hono? 
rowych. 


Z historii 


Igrzysk 


raryż 1424 


P aryż, Paryż! Rok 1924. Wśród narodów bło- 
rących udział w VII nowożyłnych Igrzy- 
skach Olimpijskich znajduje się po raz pierw- 
szy Połska. Pomimo swego debiułu, w Paryżu 
z wyjątkiem może lekkiej atletyki nie skom- 
promitowaliśmy się. Najpoważniejszą rolę ode 
graliśmy w kolarstwie torowym zdobywając 
w wyścigu druzynowym na 4 km drugie miej- 
sce za Włochami. Skład drużyny naszej wy- 
glada? nasiępująco: Józef Lange, Franciszek 
Szymczyk, Jan Łazarski i Tomasz Stankiewicz. 
Sukcesem było również zajęcie przez Langego 
piątego miejsca w wyścigu na 50 km, w kłó- 
rym to wyścigu popularny Józio do samego 
niemal końca grał pierwszę skrzypce. 

Dzięki rotmistrzowi Królikiewiczowi zdoby- 
liśmy jeszcze lrzecie miejsce w konkursie sko 
ków na zawodach hippicznych, 

W lekkiej ailetyce osiągnięto wówczas na 
stępujące wyniki: 

100 m: H. M. Abrahams (Anglia) — 10,6. 

200 m: J. W. Scholz (USA) — 21,6. 

400 m: E. H. Lidell (Anglia) — 476. 

800 m: D. G. A. Lowe (Anglia) — 1:52,4. 

1500 m: Nurmi (Finlandia) — 3:53,6. 

5000 m: Nurmi (Finlandia) — 14:31,2. 

10,000 m: W. Ritola (Finlandia) — 30:23,2, 

110 pt: D. C. Kinsey (USA) — 15, 

400 pł: F. M. Taylor (USA) — 52,6. 

Kula: C. Houser (USA) — 14,995. 

Oszczep: J. Myrra (Finlandia) — 62,96. 

Dysk: C. Houser (USA) — 46,155, 

Skok w dal: De Hait Hubbard (USA) — 
7:44,2, f 

Skok wzwyż: H. M. Osborn (USA) — 1,98. 

Tyczka: L. S. Barnes (USA) — 3,95. 

Dziesięciobój: H. Osborn (USA) — 6.877 m. 


dapeszcie, Celem posiedzenia będzie omówie- 
nie Olimpiady londyńskiej oraz powzięcie dal- 
szych postanowień, odnośnie Igrzysk Bałkań- 
sko-Środkowo-Europejskich. 
B 
miejętność pływania powinien posiąść 
każdy, kto nie chce spotkać się z 0- 
kreśleniem „niedołęgi”, 

Niezwłocznie zgłoś się na jeden z pun- 
któw nauki pływania, które znajdują się: 
1. Na basenie YMCA (Moniuszki 4a) 

2, Na basenie Zjednoczone (Kilińskie- 

go róg Emilii) 
3. Na kąpielisku Bałtyk (ul. Rzgowska) 
4. Na kąpielisku w Parku Miejskim 
(1 Maja Ruda Pab.) 
5. Na kąpielisku w Parku Ludowym — 
(tylko próby sprawności). 


Jugosławia Polska 5:2 


Międzypaństwowy mecz tenisowy Jugosła- 
wia — Polska zakończył się ostatecznie zwy- 
cięstwem gości 5:2, Dwa punkty dla nas zdo- 


byli: Jędrzejowska zwyciężając Crudak oraz 
para mieszana Jędrzejowska — Skonecki zwy- 
ciężając w ostatnim dniu parę Crudak — Bra- 


novic 6:2, 6:1, 
© mistrzostwo ZSRR 
To pedo znów przegrywa 


Na sładionie „Dynamo” odbyło się dalsze 
spotkanie o mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w piłce nożnej między moskiewskimi drużyna- 
mi „Torpedo” i „Skrzydła Sowietów”. Zwycię- 
zyła w nim drużyna moskiewskich lotników, 
bijąc zespół „Torpedo“ w nieznacznym stosun- 
ku 2:1. 


To iowo z Łodzi 


W sobołę dn 17 bm. na boisku Wł. Zw. KS 
„Tęcza” przy ulicy Wólczańskiej 242 odbędzie 
się ciekawy mecz piłkarski pomiędzy druży* 
naii Gwiazdy i Tęczy. 


Na boisku OM TUR odbył się towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy drużynami Gwiazdy 
i Czynu. Mecz, po ciekawej grze zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:1). chociaż prze- 
wagę przez cały czas utrzymywała Gwiazda, 
z której na wyróżnienie zasłuoiwali: Bider- 
man, Domankiewicz i Tydier 


